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czerwca
W SALI ZEGAROWEJ MSZ

rozpoczną obrady trzej ministrowie
Ambasador tom. Micha tomski 
zgłosił ministrowi Bevinowi
udział Polski w dyskusji
nad planem Marshalla

n a r o d o w ą  k o n f e r e n c j ę  h a n d l o w ą  w j 
G enew ie .  Będz ie  o n  p r a w d o p o d o b n i e !  
r o z m a w i a ć  z m in .  M oło tow e m .

L O N D Y N  (P A P ). Dnia 25 b. ra. o godzinie 12.30 ambasa­
dor RP W Londynie, Michałowski, odw iedził ministra Bevina. 
któremu oficjalnie zakomunkował, iż rząd polski gotów jest ucze­
stniczyć w rozmowach na temat planu Marshalla.

Min. Bevin wyraził zadowolenie ze stanowiska Polski oraz 
nadzieję, że wspólne dyskusje nad tą sprawa doprowadzą do po­
myślnego rezultatu. Min. Bevin dodał, iż rząd polski będzie in­
formowany o przebiegu konferencji 3 ministrów w Paryżu.

Przewodniczący CRW PPS ~  PARYŻ ,SAP)- Wc “ odf 2 r 
Iow. Osóbka Morawski
na konferencji w Loginie
•- WaiT*~ri-**iY •/ <* '<* '  ..-i v

n ied zie le  dnia  29 czerw ca  
od b ęd zie  się doroczna K onferen  
cja M ie ;ska PPS w Lublinie, po­
przedzona podw ójną uroczysto­
ścią :

W ręczenie legitym acii 10-cio 
tysięcznemu członkow i M iejskie­
go K om itetu PPS, oraz wręcze­
nie sztandaru ufundow anego  
erzez społeczeństw o lubelskie 
M iejskiem u K om itetow i PPS, po 
łączone z manifestacją.

Przeglądu sił. w form ie mają-

czeto przygotowywać słynną sa­
le zegarową w gmachu m inister­
stwa spraw zagranicznych na 
Quati d'Orsav. gdzie ma się od­
być .kpnferencja tr/ech m ini­
strów.*' ł

MOŁOTOW OPUSZCZA M OSKW Ą  
W  C ZW A RTEK  

Jak  donosi, agen cja  F ra n ce  P resse  
rad zieck i m in ister  spraw za g ra n icz­
nych  M ołotow , p o in fo rm o w a ł rząd  
fra n cu sk i, że  uda s ię  z M oskw y do 
Paryża  sam olotem  w czw artek  rano. 
celem  w zięc ia  udziału  w  rozm ow ach  
na tem at p lanu M arshalla.

Rząd fran cu sk i sądzi, żc k o n fe r e n ­
cja trzech , rozp o czy n a ją ca  s ię  w p ią ­
tek, p otrw a ud 4 tlo 7 dni.

cei sie odbyć defilady, dokona b e v i n  ODLECI W  PIĄTEK  
tow . O sóhk?-M orawski —  Prze- no PARYŻA
wodniczacv C K W , poczem wy- LO N D Y N  (PA P ). B ryty jsk ie  rnini-
głosi d.0 z e b r a n y c h  1 •zemó'-- e- sters tw o  sn rzw  za gran iczn ych  p odało  
n:e. N astępnie odbedzie sie akt jo f ic ia ln if  do w iad om ości, że m in. B e-  
wreczenia 1 0 .0 0 0  legitymacji, o- i "In u ra z  ? d elegacją  b ry ty jsk ą  od leci 
ra z  s z t a n d a r u .  I w ł»łą, ‘*k eenti do P aryża , by w ziąć

u d z ia ł  w- k o n f e r e n c j i  d la  o m ó w ie n ia  
p l a c u  M a rs h a l la .

N I E  B Ę D Z IE  O B S E R W A T O R A  USA 
A L E  CLA Y T O N  ZOBACZY S IĘ  

Z M O Ł O T O W E M
W A S Z Y N G T O N  (SAP). M in is ter  

M a r s h a l l  o ś w ia d c z y ł  p r z e d s t a w ic ie lo m  
p r a s y ,  że  r z ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
n ie  m a  z a m i a r u  w y s y ła ć  s w y c h  o b ­
s e r w a t o r ó w  n a  k o n f e r e n c j ę  t r z e c h  m i ­
n i s t ró w  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  do  P a ­
ryża .

J e d n a k o w o ż  W i l l i a m  L. C lay to n ,  
p o d s e k r e t a r z  s t a n u  w  m in i s t e r s tw ie  do 
s p r a w  e k o n o m ic z n y c h  St. Z je d n o c z o ­
n y c h  b ę d z ie  w  P a r y ż u  w ch w il i  o t w a r  ' b a n i e m  o c z u  n a  r e a l i z m  p o l i ty k i  a m e -  
cia  k o n f e r e n c j i  w d ro d z e  na  m ię d z y -  ry k a ń s k ie j .

RL U M  JE ST  OPTYM ISTĄ
PAP,YZ, (PA P).  L eo n  B lu m  w  „P o -  

p u l a i r e "  o p ty m is ty c z n ie  o c e n ia  e w e n -  
lu a ln e  w y n ik i  k o n f e r e n c j i  p a r y s k i e j  
w- s p r a w ie  r e a l i z a c j i  p l a n u  M a rs h a l la .  
K a ż d y  cel —  p isze  B lu m  —  m o ż e  b y ć  
o s ią g n ię ty ,  jeś l i  i s tn ie je  w  t y m  k i e ­
r u n k u  w ola .  J e s t e m  p r z e ś w ia d c z o n y ,  
iż r z ą d  f r a n c u s k i  w o lę  tę p o s ia d a .  
W ie r z ę  g łęb o k o  w  m o ż l iw o ść  realiza-*- 
cji  p l a n u  o d b u d o w y  E u r o p y  n ie  ty l ­
k o  d la tego ,  że tego  p r a g n ę ,  a le  i d l a ­
tego, iż j e s t  to  ró w n ie ż  d ą ż e n ie m  m i ­
n i s t r a  M oło tow a .

D z ie n n ik  „ F r a n c  T it tu ć *  w y r a ż a  n a ­
to m i a s t  w ą tp l iw o ś ć  co d o  id e a l i z m u  
a m e r y k a ń s k i c h  k ó ł  h a n d lo w y c h ,  u k r y ­
w a ją c y c h  się  za  p la n e m  M a rs h a l l a .

F r a n c  T i r e u r  ' o s t r z e g a  p r z e d  z a m y -

H  € > n * § s n i i * € w ś
Sekreta latu Generalnego CKW PPS

Sekretariat Generalny CKW PPS zapoznał sie szczegó­
łowo z materiałami dotyczącymi działalności zakonspirowa­
nego ośrodka W RN, usiłującego oddziaływać wszelkimi 
sposobami na niektóre dołowe komórki organizacyjne PPS.

Sekretariat Generalny CKW  PPS wzywa całą Partie, 
wszystkich towarzyszy partyjnych do wzmożonej czujcośc' 
na tym odcinku, do jaknajścillejszego wykonywania wszel­
kich dyrektyw ideologicznych i organizacy jnych kierownic­
twa Partii, do strzeżenia zwartości organizacyjnej i rev óly- 
■yjnego dorobku ideologicznego PPS.

Sekretariat Generalne ĆKW PPS wyda szczegółowe in­
strukcje. zmierzające do całkowitego zabezpieczenia szere­
gów7 partyjnych od reakcyjnej dywersji.

JL ostatniej chwili

D ziw ne o św ia d c z en ie  
amerykańskie jo ministra skarbu

LONDYN (PA P ). Ja^. dun-usl agen - 1  M inister M arshall — /d a n iem  S n y-  
eja  R eutera m in ister  skarbu  St. Z jed - [ dera —  zw ró c ił s ię  d o  n arod ów  en ro -  
n o ezon yeh  S nyder o św ia d cz y ł, że p lan  n ejsk ieh  z p rop ozycją , by o k reś lił;
M arshalla n ie zaw iera  żad n y eh  o k r e ś­
lon ych  zob ow iązań  że  stro n y  USA.

IV o d p o w ied z i na p ytan ia  d z ien n i­
karzy Snyder stw ierd z ił , i e  t. zw . N a ­
rod ow y K om itet D ouadczy, k tóry w y­
daje p rezy d en to w i T m m a n o w l op in ię  
na tem at program u udzielan ia  p o ż y ­
czek  za gran iczn ych  i  k tórego  m in ister  
S n yd er jeśf p rzew od n irzącym  —1 nie  
p rojek tu je  w yp ełn ien ia  propozycjL  u- 
e zy n lo n y ch  przez m inistra  M arshalla.

sw e  potrzeby i p ostara ły  s ię  za sp o ­
k o ić  je  w e w łasn ym  zak resie .

N e p ytan ie , czy  m in ister  M arshall 
u p o w a żn ił kraje eu ro p ejsk ie  do zw r ó ­
cen ia  s ię  o  pom or am eryk ań sk ą , m in. 
Sny der o d p o w ied z ia ł przecząco .

Na zap ytan ie , czy  uw aża , że prze- 
) m ó w iec i*  m in . M arshalla  n ic  zaw iera  

żad n ej p rop ozycji p om ocy  USA dla 
E u rop y , m>n. S n y d e r  od p ow ied zia ł;  
g N le  w ięcej, n iż d otychczas" .

16 mówców na trybunie
Dziś koniec debaty budżetowej
Totu. Premier złoży ośmiadczenie
w sprawie planu Marshalla

narooowyw
będzie utrzymany

PRAGA. -’(PAP) — P re m ie r  r z ą d u  
Cifiuhoslu ackiev’o ł - c t tw a ld  u d z i e l i  
kcrciipc.p.dep.'.owj r a d a  f ra n c u sk ie g o  
o d p o w  e.Gi na szereg  p y tań .

W  o d p o w ie d z i  na p y t a n e  w spr-a 
w .e  t e r m in u  p tz v s z ly c h  w y b o ró w  Gotl* 
w ald  ośw iadczy ł ,  że o d b ę d ą  się ° n e

p r n w d o p c d łm ie  w m a j u  t f ltg  r. P re  
m cr p r z e w id u je ,  że w s z '  s tk 'e  p a r t i e  
p o l i ty czn e ,  j a k k o lw ie k  p ó j d ą  do w y r  
b o ró w  z w ła s n y m i  p r o g r a m a m i ,  zo s ta ­
n ą  n a d a l  w ie rn e  z a s a d o m  w s p ó łp r a c y  
w i-on e F r o n t u  N a ro d o w e g o .

z (I OMTUR zakończony
Przemówienie to id . J. Hochfelda

Na p o p o łu d n io w e  o b r a d y  w t r z e ­
cim rtnm £  j a r d  u O rg a n iz a c j i  M łodz ie ­
ży T L R  p rz y b y l i :  W ic e p r z e w o d n ic z ą ­
cy C K W  P P S  — tow. R us inek ,  s e k re -

(.Stańczyk
n a rn jędzy na rod ornej 
K onferencji Pracy

t a rz  C K W  P P S  — tow. Ćwik i c z ło ­
n ek  C K W  P P S  to w .  H ochfe ld .  P o  
w y s łu c h a n iu  s p r a w o z d a ń  p o s z c z e g ó l ­
n ych  k o m is j i  i u c h w a le n iu  szeregu  
w nioskńw ą p r z y s t ą p io n o  do  w y b o ru  
n o w v e h  w ład z  o rg a n iz a c y jn y c h

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  M a tk i  tow. 
K a c z m a re k  o d c z y ta ł  u c h w a lo n e  j e d -  
n o m y ś in i e  p rzez  tę  k o m is ję  listy k a n ­
d y d a tó w  - do- R ady  N a c z e ln e j  OM IUR. 
C e n t r a ln e g o  Sądu  O rg a n iz a c y jn e g o  i 
C e n t r a ln e j  K o m is j i  R e w izy jn e j .

W s z y s tk ie  k a n d y d a t u r y  d e legac i  na 
z jazd  p rz y ję l i  p rzez  a k la m a c ję .

- t ę p n ie  z a b r a ł  głos to w  J. H o e h -  
W-,kaził jąc na  z n a c z e n ie  r e fo rm  

■/;■>ch. k tó r y c h  d o k o n a n o  w O d -

\
rbl

B E R L IN  ( P A F ) .  M ię d z y n a ro d o w a  
K o n i s r e a e j ą .  P r a c y  , r o z p o c z ę ła  d y s k u ­
s ję  n a d  w o ln o śc ią  zw ią z k ó w  z a w o d o ­
w ych. K w e s t ia  ta p r z e k a z a n a  jej  ze  
e t a ła  p rzez  Ś w ia to w ą  F e d e r a c j ę  Zw.
Z iw .  i O N Z . Ś w ia to w a  F e d e r a c j a  w 
P r a d z e  u c h w a l i ł a  j e d n o m y ś ln ie  n a w i ą ­
z an ie  b l iż sz ych  k o n ta k tó w  z M ię d z y n a  
r o d o w ą  O r g a n iz a c j ą  P ra c y .

S p ra w o z d a w c ą  k w es t i i  w olnośc i  zrze 
*zcn n a  K o n le re n c  ji P r a c y  z o s ta ł  J o u  
h a u x  D y s k u s j ę  g e n e r a ln ą  na  k o n fe re n  
e i i  z a g a i ł  im ien iem  O N Z  tow. m in i s te r  
S ta ń c z y k ,  p o d k r e ś l a j ą c  k o n ieczn o ś ć  
śc isłe j  w s p ó łp r a c y  M ię d z y n a ro d o w e j  J  K a c z m a re k  I Ruga ła .  S k a rb n ik  
K o n fe re n c j i  P r a c y  i O N Z  i o p a r c i a  p o -  j L lc h n e z e w s k j ,  c z ło n k o w ie  — 
kojn na dobrobycie najszerszych ma6,'

N o w e  w ł a d z e  O M T U R
łV r e w e d n ‘eząc.ym K cvP ctH  Central 

óeg o  zo sta ł tow . L ucjan  M otyka . S e ­
kretarzem  gen era ln ym  — tow . Saloni. 
P oza tym  do KC OM TUR w eszło  

d w óch  w lecę* rew o-tn iezącyeh  i<*->, Iow.
tow .

Lista m ów ców  jest już prawie wyczerpana. Ostatni prze­
mawiający w dyskusji budżetowej posłow ie zabiory ełos jutro 
rano, następnie podsum uje wyniki dyskusji generalny referent 
budżetu, poseł W yrzykowski.

Po przem ówieniu posła W yrzykow skiego spodziew ane s  ̂
wypow iedzi poszczególnych ministrów7 i tow . Premiera Cyran­
kiewicza, który, jak wczoraj donosiliśm y zabierze w imieniu  
rządu głos w sprawie oświadczenia Marshalla na temat pom o­
cy Europie. W ed łu g  w szelkiego prawdopodobieństw a jeszcze 
rutro odbędzie się drugie czytanie preliminarza, a trzecie czy­
tanie pojutrze. N astępnie izba przejdzie do omawiania planu 
inwestycyjnego i planu odbudow y. Plan inwestycyjny będzie 
referował tow. Rapaczyński (P P S), a plan odbudoww tow. je- 
drychowski (P P R ).

P opołudniow e posiedzenie przyniosło przem ówienie po­
sła tow . Leszczyckiego, który om ów ił zagadnienia, związane z 
organizacja szkól wyższych. D rugim  pepesowcem , przemawia­
jącym po południu byi tow7. Rafał Praga, który pośw ięcił sv/cje 
przem ówienie zagadnieniom  dziennikarstwa i gospodarki pa­
pierem. T ow . W ojciechow ski m ów ił o sprawach komunikacji. 
W  zakończeniu wczorajszego posiedzenia zabrał głos pos. M i­
kołajczyk; składając oświadczenie w7 związku z przemówieniem  
gen. Paszkiewicza.

Tow. Le jzcryck i  o 
re form ie  jgkół vyyżJ*ych

P ie r w s z y m  w p o p o łu d n io w e j  d y s k u  
sjj b y ł  tow . pęfjf. L e s z c z j r k i  (P P S ) .  
M ów ca  p r z e d s t a w i ł  s t a n o w is k o  ,P P S  w 
s-prawie r e o rg a n iz a c j i  . s z k o ln ic tw a  
w yższego .  W k r ó t c e  z o s ta n ie  p r z e d s t a ­
w io n y  se jm o w i  do  p r z e d y s k u t o w a n ia  
p r o j e k t  u s t a w y  o r e fo r m ie  szkó ł  w y ż ­
s z y ch ,  m a ją c y  na) celu d o s to s o w a n ie  
sz k o len ia  k a d r  f a c h o w c ó w  do a k t u a l ­
n ych  p o t r z e b  P a ń s t w a ,  d o s to s o w a n ie  
n a u k i  d o  p o t r z e b  p l a n o w e j  g o s p o d a rk i  
o ra z  u s p r a w n i e n i e  i p o d n ie s ie n ie  p o ­
ziomu.- d z i a f a 'n o j c i  sz k ó ł  w yższych .  

.N ow ą u s t a w a  b ę d z ie  p r z e w id y w a ła  
w o ln o ś ć  b a d a ń  n a u k o w y c h .  Go p e ­
w ien  cząs  o d b y w a ć  się b ę d ą  wielkie  
k o n g re sy  n a u k i  p o lsk ie j .

O becn ie  szko l i  s ię  zb y t  d u ż o  n a -  j 
u k o w c ó w  te o r e ty k ó w ,  a za  m a ło  p r a k - |  
t y k ó w ;  p o s z czeg ó ln e  u cze ln ie  w in n y  j 
s p e c j a l i z o w a ć  się w p e w n y c h  d z i e d ą i -  j 
n a c h  n a u k i ,  R e k to r  b ę d z ie  z a t w i e r d z a ­
ny ,  w m yśl  n o w e j  u s ta w y ,  p r z e z  P r e ­
z y d e n ta  R . r P .  s p o ś r ó d  t r z e c h  k a n d y ­
d a tó w ,  se n a t  z o s ta n ie  r o z s z e rz o n y  
p rzez  u d z ia ł  d o c e n tó w .  F u n k c j e  r ad  
w y d z ia ło w y c h  p r z e j ę t e  z a s t a n ą  p rzez  
R adę  G łó w n ą  p r z y  M in is t rze  O ś w ia ­
ty, P r z e d s ta w ic ie le  Z P P S  b i o r ą  u d z ia ł  
w p r a c a c h  n a d  r e o r g a n iz a c j ą  s z k o ln i ­
c t w a  w yższego  i d o ło ż ą  s t a r a ń ,  ab y  
u s ta w a  j a k  n a j p r ę d z e j  w esz ła  w życie.

T on 7, pos. Izydorczyk  / P P R )  d y s k u ­
t u j e - z  p r z e m ó w ie n ie m  , poeła  N o w a k a  
(FSL).  M ówca p r z y t a c z a  szereg przy­

k ła d ó w ,  d o ty c z ą c y c h  p o z o s ta w ie n ia  w 
z a r z ą d a c h  p a ń s tw o w y c h  in s ty tu c j i  ro i  
n ic r y ę h  p rzez  ó w cz e sn e g o  m in i s t r a  
M ik o ła jc z y k a ,  ludz i  z a r y s t o k r a c j i  i ob 
sz a r t t ic tw a .  L u d z ie  ci p o w in n i  b y ć  z 
te g o  t e r e n u ,  j a k o  szkodMwi, u su n ię c i .

r o d z o n e j  Polsce .  Ciągle lo cząca  się 
w a lk a  k la s o w a  o te r e fo r m y  w y m a g a  
p o k o n y w a n i a  t r u d n o ś c i  i w y m a g a  
■nieraz s to s o w a n ia  o s t r y c h  m etod ,  l a ­
k a  jes t  d ro g a  d o ’ re a l i z a c j i  u s t r o ju  
soc ja !  s tycznego .

O d ś p ie w a n ie m  C z e rw o n e g o  S z ta n ­
d a r u  i H y m n u  M łodz ieży  S o c ja l i s ty c z ­
nej . w p o d n io s ły m  n a s t r o j u  z a k o ń c z o ­
n o  o b ra d y .  W ie c z o re m  dn. 2-1 hm. od- 
by ło  się w S o c ja l i s ty c z n y m  O ś ro d k u  
S z k o le n io w y m  p ie rw s z e  pos ie d zen ie  
R a d y  N a c z e ln e j  O r g a n iz a c j i  M łodz ie ­
ży TUR. n a  k ló r y m  u k o n s ty tu o w a ło  
się p r e z y d iu m  R a d y  N a cz e ln e j  i d o k o ­
n a n o - 'w y b o r u  n o w e g o  K o m ite tu  C en­
t r a ln eg o .

tow . Bcltloch ,  G linka, Jag ie łło  Kry-
sank a. Ł uczak  i W rób lew sk i.

P rezydium  Rady N acze ln ej OM TUI! 

ukonstytuowało «•? Jak następ u je:
przewodniczący:,.—Iow . O brączka, w ice  

p rzew od n iczący  — to w . to w . M ulak ■ 

t o w .  j Ś w iętoch ow sk a , sek retarze  —  Iow. 

tw . K osick i i O lszyn*.

Tow. Pr^ga o sprawach 
prasy

T ow . pos. P raga (P P S ) ocuaw ’a  
zag a d n ien ie  stahM zac.H w d zied zi­
n ie w y d a n a  d w . M ów ią* g ob ecn ej  
prząłe p o lsk ie j , 'Iow. P raga s tw ie r ­
dza, że prasa w7 P o lsce  n a w ią za ­
ła dziś łączn o ść  z czy te ln ik iem , że 
coraz w ięcej m iejsc*  na lam ach  
prasy za jm u je  prosty  cz ło w iek . 
D zien n ik arze , k tórzy  tow arzyszy li 
żo łn ierzo w i p o lsk iem u  w  w a lce  o  
n iep od leg ło ść , to w arzyszą  dziś m a ­
som  prr.cn jarym  na w szystk ich  
fron tach  prący d la  P ań stw a . Rząd  
m a zrozu m ien ie  d la prący d z ien n i­
k arzy , coraz rzadsze są  w y s tą p ie ­
n ia p row in cjo n a ln y ch  k acyk ów , 
k tórzy n ic rozu m ieją  roli prasy, 
.Mówca a p elu je  o  sta łą  s ie d z ib ę  dla  
Z w iązku D zien n ik arzy  i p od k reś­
la k o n ieczn o ść  w y d a n ia  ustaw y  
p rasow ej, d o sto so w a n ej do n ow ych  
w aru n k ów  sp o łec zn y ch , g ru n tu ją ­
cych  zasady  w o ln o śc i prasy , o c z y ­
w iśc ie  tak. żeby ta w o ln o ść  nic  
m ogła być użyta do w alk i z u stro ­
jeni d em ok racji lu d ow ej.

W sp ra w ie  tru dn ości g o sp o d a r­
ki papierem  tow . Brnga stw ierd za , 
żc są  o n e  w y w o ła n e  w d u żej m ie ­
cze zw ięk szen iem  s ię  n ak ład ów  pra 
sy , k tórej n ak ład  d zien n y  w7yn o si 
2  m ilion y  eg zem p larzy , w p o ró w ­
naniu  z n iesp ełn a  m ilion em  przed  
w ojn ą . L ik w id acja  szeregu  n iep o ­
trzeb n ych  p row in cjo n a ln y  eh w y -  
r law n itiw , w s tr z y m a n e  r e j ts łta c ji  
n ow ych  ty tu łó w  na trzy m iesiące  
sta n o w ią  p ierw szy  krok w u p o ­
rządkow aniu  sy tu a cji na od cin k u  
w ydaw niczym .

R ozw iązan ie  problem u w y d a w n i­
czego leży  w  o b n iżce  cen W ydaw ­
nictw  k siążk ow ych  i  jed noczesn ym  
zap ew n ien iu  prasie p ełn ej o p ła c a l­
ności, u m ożliw ia jąc" ! p od n iesien ie  
p oziom ów  1 p ostęp  tech n iczn y . N aj 
sk u teczn iejszą  bronią  p rzeciw  z łej 
reak cyjn ej p lo tce  jest dobra in fn r-  
n i sc ja .

W . zak o ń czen iu  m ów ca zw7raea
uw agę, żfe jed n ym  z  zadań  prasy  
j e s t . 'u k a zy w a n ie  sp o łeczeń stw u  n o ­
w ego tw p re s e g o  com eatyzrou  w c o -  
d s łę n g tj  p rrcy  oraz Ip form ow an ie

o p in ii św ia ta , że Polak um ie nic  
ty lko um ierać za O jczyznę. al<- i 
potrafi dla N ie j  żyć  i pracow ać.

Jeszcze o wyższym 
i szkolnictwie

D o z a g a d n ie ń  a s z k c l n ’c lw a  w y ż s z e ­
go p o w r a c a  i o */. pOs. S o k o rsk i  (P P R ) ,
Z a d a n ie m  ś ro d o w is k  n a u k o w y c h  jes ł  
d o k o n a n i e  r e w o lu c j i  m y ś lo w e j ,  k tó r a  
b y ła b y  o d p o w ie d n ik i e m  d o k o n a p e j  
j u ż  r e w o lu c j i  sp o łe czn e j .  P P R  n ie  sla- 
w i a s p r a w y  sz k o ln ic tw a  w  p ł a s z c z y ­
źn ie  je d n e g o  ty lk o  k i e r u n k u  ideow e-  
go;  j e s t  to z a g a d n ie n ie  tw o rz e n ia  n o ­
w ej  s t r u k t u r y  o r g a n iz a c y jn e j  s z k o ln i ­
c tw a  wyższego. M yślą  p r z e w o d n ią  r e ­
f o r m y  w  ty m  z a k re s ie  jes t  w p r o w a ­
d z e n ie  d w u s tó p n io w o ś c i  w  szkoltj l-  
c łw  e W yższym, w yższego  sz k o ln ic tw a  
z a w o d o w e g o . i a k a d e m ic k ie g o .

W- z a k o ń c z e n iu  m ó w c a  w y ra ż a  p r z e  
k o n a n  e, że św ia t  n a u k i  z ro z u m ie ,  że 
d r o g a k la sy  ro b o ln ic z e j  je s t  jeg o  w ła ­
s n ą  d rogą .

T o w . po*. Bi nOwski (PP R ) p o ś w ię ­
ca  s w o je  p r z e m ó w ie n ie  z a g a d n ie n iu  
p ła c y  i a p ro w iz a c j i .  W  z a k re s ie  p lac ,  
o św ia d c z a  m ó w c a ,  b ę d z ie m y  d ąży ć  d o  
r e a ln e j  p o p r a w y  m a t e r i a l n e j  lu d u  p r a  
c u ją c e g o ,  p rz y  j e d n o c z e s n e j  o b ro n ie  
s ta łośc i  w a lu ty .  M e c h a n ic z n ą  p o d w y ż ­
ka  p ła c  o b ró c R a b y  się p rz e ć  w k o  k l a ­
sie r o b o ln  czej.  p o w o d u ją c  w z ro s t  cen. 
P o d w y ż k a  t a k a  m o ż e  być p r z e p r o w a ­
d z o n a  ty lk o  o gó ln ie  i p la n o w o .  M ów ca 
w y p ó w ia d a  się n a s t ę n n ie  p rz e ć  w 
w n io sk o w i  PSL. o zn e s ien ie  ju ż  ofce 
c n ie  k a r i  a p r o w  z a c y jn y c h .

Tow. W ojc iechow sk i  
o  ko le ja rzach

T o w .  po*. W o!dteb® w s£;i (P P S )
p rz y  o m ó w ie n iu  d z ia ła ln o ś ć :  M m, K o­
m u n ik a c j i  s tw ie rd z a ,  że k o l e j a r z  poi 
ski d o b rz e  sp e łn i ł  sw ó j  o b o w ią z e k ,  
w ła d z e  m  n i s t e r s iw a  n ie  uczyn i ły  j e d ­
n a k  w sz y s tk ie g o  d la  p o p r a w  en ia  jpgo 
b y tu .  E la ty  p r z e w i d y w a n e  są  za ledw ie  
d la  części p r a c o w n ik ó w .  P ra c e  p r z e ­
s z e re g o w a n ia  p r a c o w n ik ó w  u m o w n y c h  
n ą  e ta to w y c h  w n n y  n a s tą p ić  szybc  ej. 
N ie  w y p ła c a  s ę d o ty c h c z a s  k o le ja r z o m  
o b ie c a n y c h  p rem i i ,  z p o w o d u  b r a k u  
o d p o w ie d n ic h  p r z e p i s ó w .

W  d r u g ie j  część sw ego  p r z e m ó w ie ­
n ia  tow .  W o jc i e c h o w s k i  z w ra c a  u w a ­
gę n a  k o n ie c z n o ś ć  n a le ż y te j  pp .eki  
d ró g  w o d n y c h ,  k tó r e  m o g ą  odc iążyć  
k o le jn ic tw o ,  o ra z  d ró g  k o łow ych .

P o  w y c z e r p a n  u w c z o ra j s z e j  l isly 
m ó w c ó w ,  o t r z y m u je  g lor  p ose ł M iko. 
ł ą j e z y k ,  k tó rv  s k ła d a  o ś w ia d c z e n ie  
K lubu  PSI.  w z w ią z k u  z p r z e m ó w ie ­
n iem  posł,-, P a sz k iew icza ,  s k i e ro w a n y m  
prz.ee w ko  PSL.

N a tym  p o s ie d zen ie  z a k o ń c z o n o
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W a r s z a w a , 86 c ze rw c u .

R c c z t r R a  O .  N .  Z .

T^nia 2b czorwca 1245 roku pnsed- 
s ia w ls łc le  50 narodów psipisal. 

w  S?.n Francisco Kartę Narodów
E,» ' t a c  a ro n y  ch. W e w s tę p ie  do  te  jo  
iiirto ry czrseg o  d o k u m e n tu  czy tam y : 

„M y, lu d y  N a ro d ó w  Z ed n o czo - 
n y c b , zdcc  d o w rn e  u c h ro n ić  p rz y ­
sz łe  p o k o le n ia  od  k lę s k  w o jn y ,... 
p rz y w ró c ić  w ia rę  w  p o d s ta w o w e  
p ra w a  c z ło w ie k a ... p rz y cz y n ić  s ię  
< it p o s tę p u  sp o łeczn eg o  i p o d ­
n iec i lhIe. s to p y  ży c io w e j p rz y  w ię k ­
sz e j w o im ic i .. .  z jed n o czy ć  n a ­
sze  s iły  tlia  u i ’ły m a n ia  m 1- -  
s iz y n a ro d o w s jo  p o k o ju  i b c io ie -  
f-zoAotwa... p o s t v.iaw!VAmy zespo lić  
n„-..-c w y s lk i  i1 • c d r f u ię c la  ty c h  
celów . S to so w n ie  «’ • t :  *-• ft* "im R z ą ­
dy ... u s tn n ? r .’Ł»Jr; c r f a r  ' •’.'.•je m 'ę -  
d .e y n a r id i  - k tó ra  bc>In' • . n o s i l i  
n a zw ę  N a ro u ć w  J j J e in s r  o n y e h " .

P a  ty ra  u ro czy  s ' ni w s tcp lo , k tó ­
ry  tu  p rz y to c z y ll l i r  ' w  sk  d e e n iu ,
.■ s tę p u je  te k s t  111 a r ty k u łó w , o - 
k re f ta ją c y e h  cele  i z a d a n ia  O rg a n i­
z ac ji I is ro d ó w  Z je d n o cz o n y c h  r e ­
g u lu ją c y c h  sp osób  p o w r te n i i  i fu n k  
r '  • to w a n 'a  p o szczeg ó ln y ch  o rg a ­
n ó w  O N ? , J?k  O g ó ln e  Z g ro m a rire -  
n ia , R a d 1, B ezp 'e n ze d a h v a , Had;-. 
G c sp o d a rcz  •, i S a a lie e n a , R a d a  I*o- 
w ie rn ie sa , M iędzy u n ro d o w y  T r y b u ­
n a ł  S p ra w ie d liw o śc i 1 S e k re ta r ia t .

T a k ty c z n a  d z ia ła ln o ść  O N Z ro*- 
3 osz"l-~ się  4 « p '« to  w  s ty c z n iu  1 ? i#  
r " k u  Mc*"/ w  L o n d y n ie  o d b y ło  się  
l i i o i i e  O g ó ln e  Z g ro m a d z a n ie  ta j  
n o w e j ra ię d /y a ? ,v 3 d e w e j o rg a n ’s : ; 
m a ją c e j  z a s tą p ić  p rz e d w o je n n y  L i ­
g ę  N arodów ;.oczy w iśc ie  u n ik a ją c  je j  
l i ę d ó r / .  .E ą  w cześn ie  je s t  jeszcze  n a  
b lla n so t/a ir ie  t l r i a l i l n  .'ci. O N Z, a  w  
k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie  n ie  chw aiibySnl;- 
■v „ tiu lu  u r o d i ln "  m ó w ić  o r .io p a w o - ! 
dzanir,35J lu k  p o ra ż k a c h  m ie d z ;’a a -  ’ 
ro d o w e j w z p ó tp /ą e y  n a ro d ó w . I

N a tc n j i s s t  su k c e sy  O N Z, a ,:w la - 
f zeza n a  w p ó ł a u to n o m ic z n y c h  o r y ’ - ; 
m m r j i  d z ia ła ją c y c h  pod a u sp ic ja m i j 
O N Z są  p o w sz e c h n ie  z n an e . V ty -  i 
s ta rc z y  w y m ie n ić  V M RBA , n a jp o -  j 
p j l i r n i e j a z ą  c h y b i  rr. ęd iy r,K re d o - j 
w t  e rg a n ira c .jc  i ta /  św lec ie . P o w a ż -  j 
u y m  d o ro b k ie m  poszczy c ić  się  m o ­
g ą  t a k i e  U N E S K O  (p rz y b u d ó w k a  
ONZ d la  s p ra w  w y c h o w a n ia , n a u k i 
i k u l tu ry ) ,  F A O  (o rg a n iz a c ja  d la  
s p ra w  w y ż y w ie n ia  i ro ln ic tw a ) . 
M ię d zy n a ro d o w y  B an k  d la  O d b u d o ­
w y, M ię d zy n a ro d o w a  O ry -an isac ja  
P ra c y , k tó ra  je d y n a  p rz e ż y ła  L igę 
"Inrodów  i v /iaezy la  się  d o ^ y s te m u  

O N Z, ild . itd .
W  o s ta to ic li  d w a /h  iA ln te rę so w a - 

i ie  ś w ia ta  p o lity c z n e g o  zw racr. się  
:u  E u ro p e js k ie j  K o m isji G o sp o d a r-  ’ 
izej O N Z, 

ko  e w e n tu a ln y  d y sp o n e n t pom ocy  
■ .m srykrńiskiej, jeś li p la n  M a rsh a lla  
.L a tan ie  p rz y ję ty  p rzez  p a ń s tw a  eu - 
cye jakie.

R o lsk a , k tó ra  n ie  b ra ł#  u d z ia łu  w 
im f e r e n c j i  w  S an  F ran c isco , p o d - 
>is8-la K a r tę  N a ra tłó w  Z je tln o czo - 
w eb  d n ia  18 p a ź d z ie rn ik a  1915 ro -

Spór o  ZagłębieBuhry

USA chce finansować eksploatacji; węgla
pod kontrolą m iędzynarodow ą

Wielka Brytania przyrzeka 
nacjonalizację kopalń
ale slice zachować własny zarzad

W A S Z Y N G T O N  ( P A P ) .  M in. M arshall m ów i?c  w  środę  
na konferencji prasowej o  Z ag łęb iu  Ruhry, stwierdził,  że pro- 
b)em ten posiada charakter m iędzyn arod ow y, p on iew aż  Francja, 
S t. Z jed n oczon e  i Z w . Radziecki interesuj? sip tym óbśzarem, któ.  
ry znajduje się pod k ontro la  brytyYk?. M arshall ośw iadczył,  że 
tak sam o, jak na konferencji m osk iew sk ie i ,  stoi na stanow isku, i i

administracja Z ag łęb ia  Ruhry  
p ow inn a  sip znajdow ać w  rpku 
N ie m c ó w ,  natom iast  rozdział bo  
gactw  naturalnych i produkcji 
Z agłęb ia  p ow in ien  się znaleźć  
pod kontrnl? innych m ocarstw.  
M iń. M arshall dodał,  że sprawa  
uruchom ienia  k red ytów  dla zw ie  
kszenia w ydobycia  w ęg la  w  Z a ­
g łę b iu .  Ruhry była om aw iana  
przez przedstawicieli departa­
m entu  Stanu z prezesem Banku

iPcinec Kanad

dla P§lski
OTTAW A (SAP). P rem ie r K an a- 

tiy M ackenzie King ośw iadczy ł w 
p r r l r  m enele, że rząd  keuadyj’ski 
n u  r r m ls r  p rzczn rczy ć  20 m ilio ­
nów do larów  na pcm oc dla E u ro ­
py. Z łe( kw oty  5 m illenów  zostn- 
c ie  p rzelanych  na m iędzynarodow y 
fu n d u sz  pom ocy dzieciom  przy  
ONZ, reszta  zaś d la  k ra jó w  n a j-  
t i ' . r t i ’r j  tn '.sz  c /c n y ch  przez w ojnę, 
t  j. A ustrię, (jirecję, W ęgry , P o l­
sk ę  i W iochy.

Szef Misji UMRRA
ii Ministra Z'fowia

I)n. 25 bni. azei m isji U N R R A  w Pol 
3 ie  et-. Sabv.l złodył mi-r/.ttrowi zdro- 
v/ia i i ’chcjdzio, w izytę pożegnalną w 

:ku z zakończeniem  p ra c  UN RRA 
w nM zym  k ra ju .

W czasie rozm ow y osnaw isae zostały  
m oik.woJći d a lsze j w sp ó łp racy  na polu 
ełuiiby zdrow ia, d r c ją  w ym iany sp e- 
ajałlotów  i najnow szych  zdobyczy ms- 
d ycyny .

M ięd zy n a ro d o w e g o  Johnem M ac  
Cloy.

S T A N O W I S K O  
W . B R Y T A N I I

dzynarodowy, posiada zw o le n n  
k ó w  w śród  d orad ców  departa- 
m en tu  stanu U S A .

N a to m ia st  Z w . Radziecki, po-
L O N D Y N  J P A P ) .  Rzecznik j e b n i e  jak i Francja, w yp ow ia -

_
g | £ C O l «

ys łąp ił

Foreign  O f f ic e  ośw iad czy ł w  śro 
dc, iż rz?d bryty$ki n ie  zm ienił  
zamiaru zracjon a lizow an ia  k o ­
palń w  Z ag łęb iu  Ruhry.

Rzecznik zaprzeczył jakoby  
rz?d brytyjski d oszed ł do p o ro ­
zum ienia  ze St. Z jed n oczon ym i  
w  sprawie p ow ołan ia  do  życia  
M ięd zy n a ro d o w e g o  U rzęd u  W ę ­
g lo w e g o  dla Z ag łęb ia  Ruhry, 
który m iałby być f in an sow any  
przez Bank M ięd zyn arod ow y.  
D elegacja  brytyjska —  zaznaczył  
rzecznik —  nie  zamierza rów nież  
wystgpić z tak? propozycja na 
k onferencji 3 m inistrów  w  Pa­
ryżu.

K oncepcja  m iędzynarodow ej  
administracji Z ag łęb ia  Ruhry, 
f inansow anej przez Bank M ig ­

dał sip już k ilkakrotnie za roz­
ciągnięciem  kontroli  4 m ocarstw  
nad Z agłgb iem  Ruhry.

K om eniu jąc  Oświadczenie rzecznika 
F o re lgh  Office, o b se rw a to rzy  dyp lo ­
m atyczn i s tw ie rd za ją , iż dęcyzja w 
sp raw ie  o d d an ia  ad m in istracy jne j, kón 
tro li n ad  kopaln iam i Z agłębia  w ręce 
niem ieckie w dn iu  1 lipce b.r. nie ,ies! 
jeszcze o sta teczna  i że m ożliwe jest 
dalsze  opóźnienie w w prow adzeniu  
lego p ro jek tu  w życie.

RZYM (PAP). P rzew odniczący  Zgro 
m adzenia  K onsty tucy jnego  T o rrae in i 
o d czy ta ł na  posiedzeniu  Z grom adzenia  
p ism o p rezy d en ta  republik i E n rieo  de 
Nicola, w k tó ry m  p rezy d en t stw ie r­
dza, że ze względu na zły slan  zd ro ­
w ia zm uszony jes t u sląp ić  ze swego 
stanow iska.

D eputow ani zgotow ali ow ację  ustę ­
p u jącem u prezydentow i.

Eisenhower
rek oreiii uniwersytetu

W A S Z Y N G T O N  ( P A P ) .  D e  
partament W ojn y  zawiadam ia,  
ze generał E isenhow er, za z.god? 
Prezydenta T rum an a i ministra  
wojny, przyj?! stan ow isk o  rek­
tora uniwersytetu  Columbia.  
Eisen how er obejm ie to stanow is  
ko w  pierwszym półroczu 1948 
roku.

C® pisz© „Prcwdla"
o konferencji paryskiej

MOSKWA 
„P raw d a"  z 
głosów prasy  am erykana 
ocen iają  p ian  M arshalla ,

k tón 
jak o  kon-

Skutki 'wprowadzenia ustawy niewolniczej

Gnźba strajku piwszickiii
od przemyśle górniczym USA

„Hleefi senatorzy wyd®!iywa:;ą wągk\
— m ó iu ią  g ó r n ic y  a m e r y k a ń s c y

Oliciątafąoe zeznania świadków
w procesie Sconffrentdw gest? po w le w ic a c h

W A S Z Y N G T O N  (S A P ) ,  W  A m eryce  zanosi sig zn ó w  na 
strajk p ow szechn y  w  górn ic tw ie  w ęg lo w y m . Coraz wigeej g ór­
n ików  dołącza się do strajku protestacyjnego przeciw przyjęciu  
przez K on gres  ustawy antyrobotniczej. Strajki wybuchaj? pod ha­
słem  „niech senatorzy w ydob yw aj?  w eg ie l" .

YVe w torek  k ilkase t kopali) węglu w

W d a lszy m  c iąg u  p ro c e su  p r z e ­
c iw k o  k o n f id e n to m  g e s tap o  w  K a ­
to w icach  G ro lik o w i, K a m p e r to w i i 
U fcso k o w i ~  s k ła d a l i  z e z n a n ia  kw iad  
kow ifr d o w o d o w i. , « i ,

Ś w ia d e k  K ijo ek a ,.-  z a tru d n io n y  w  
w  czasie  o k u p a c ji  n a  kop . „ K az i­
m ie rz" , gdz ie  z o rg an izo w an y  byl 

klL.-a vvvrn .: . i t a i i» ^ j e s t , p 0Cjsju th  te le fo n ie * n y  — tw ie rd z i
s ta n o w c zo  n a  p o d s ta w ia  p o d s łu c h a ­
ny ch  w ó w czas  ro z m ó w  m iędzy  
N iem cam i, że U iczok  .by ł k o n fi-

P A M ię C I  D R .  J A N U S Z A  
K O R C Z A K A

W piąlek , dn. 27 bni. o godz. 18,3.5 
P o lsk ie  ltąd  o nada  au dycję  pośw ię­
cona pam ięci d r  Jan u sza  K orczaka 
Słowo w stępne N acżeln. R edaktora  P. 
R. H enryka i.uk ręca .

,i. J P rzy  t ; j  o k a z ji R z ąd  P o lsk i 
w ładczy!, że „g o tó w  je s t  w  m ia rę  

ił sw o ich  w sp ó łp ra c o w a ć  z in n y m i 
z io n k .ttn i te j  o rg a n iz a c ji  B ad u tra y  
’.an lem  p o k o ju  ś w ia ta  i o d b u d o w ą  

lo m y ćln ceci i o b ręb ; łu  N A R O - 
>r')W, K TOF-E U C IE R P IA Ł Y  W 3 K U  
VEK B A R R  A REYRSSTIV A N A - 
IF Ż C 2 C Y  NIEJSTECKTEG,O", e b ę t-  

n io  p n y p f m 'n i t a y  ta  g łow a w laS n ic  
d z iś ,gdy  s ta je  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  
sp ra w a  D aiędzynarodow ej a k c j i  p o ­
rnosy  i odbuóoW y.

W kli-1  Polfck i w  p ra c e  O N Z by* 
ł t i iy ,  i e  p r z y r  otajsjinay tu. c h o a l r tb j  
yłko  w ie lk ą  ro lę , o d g ry w a n ą  p rzez  

A iisedstaw ieio la P o l3 k i do  B a d y  Bez 
tle e so ń s tw a  to w . O s k a ra  L an g eg o .
’o łsk a  u w a ż a , że  p a d p is n n s  p rzed  
Uvom a la ty  p ię k n e  i sz la c h e tn e  
fo rm u ło w a n ia  K a r ty  N a ro d ó w  Z je -  wa 

•loasKonycb OBOWI.*. S U  JĄ  i w in n y , i»łn. Św iątkow ski, pm tadatawieiełe ®to 
być  k o n se k w e n tn ie  re a liz o w a n e . w arzyszeń  i w ładz  paóotyow yok

d e n te m  g estap o . S ą d  o rg a n iz a c y jn y  
I n s p e k to ra tu  R y b n ick ie g o  ■ AK. w y ­
d a ł  w ó w czas n a  U lezoka  w y ro k  
śm ierc i, k tó ry  je d n a k  n ie  z o s ta ł w y ­
k o n a n y .

■ N astępnie św ia d e k  S ie w e r t  s tw ie r  
dzil. ż.o G ro lik  ju ż  ód 1939 r p o s ia ­
d a ł le g ity m a c ję  g estap o . ;

W d a lszy m  c iągu  zezn ań  p rz e c iw ­
ko p o z o s ta ły m  o sk a rż o n y m  św ia d e k  
S ta c h e rsk a ,  żona  z a m o rd o w a n e g o  w 
O św ię c im iu , in s p e k to ra  A K  — tw ie r  
dzi, iż w  g ry p s ie  p isa n y m  z w ię z ie ­
n ia , m ąż  je j  w s k a z a ł  G ro lik a , ja k o  
sp ra w c e  sw eg o  a re sz to w a n ia . O b ­
c ią ż a ją c e  G ro lik a  i K a m p e r ta  zezna  
n ia  sk ła d a li  p o n a d to  k o m e n d a n t A K  
w  K a to w ic a c h  — Jó z e f  B u ja r  o ra z  
k o m e n d a n t  p o w ia tu  św ię to c h to w i-  
ck ieg o  — K ra w c z y ń sk i.

ośm iu stan ach  sia ło  bezczynnie. Dzi 
kie s tra jk i o dbyw ają  się w stoczniach 
i w różnych gałęziach  przem ysłu  cięż 
kiego. W  środę w nocy rozpocznie  się 
pow szechny stra jk  robotn ików  stoczni 
i porlów .

W kołach rządow ych u trzy m u ją , że 
D epnrlam opl. Spraw ied liw ości br.dn 
spraw ę sądow ego ścigania , Jo h n a  1. 
J,.e\vjsą, p rzy w ó d cy , Zw ązku Za w. 
górników ,

STRAJK W PRZEMYŚLE STALOWYM

N. JO R K . (SAP). -  N„ c z w a r te k  za­
siał ogłoszony slra jk  49 tysięcy  robo 
!ni>ków w dziew ięciu stoczn iach  wy­
brzeża w schodu ego, D ecyzja ła ta-

(PAP) D ziennik | cepcję odm ienną  od d o k try n y  T ruroa-
25 hm ., n aw iązu jąc  do j na, jak o  p lan , zm ierza jący  d-o celów  

ko n stru k ty w n y ch  — uw aża, ż w d i  wi­
li obecnej jeszcze zbyt m ało  ogtokzono 
d anych , by  m óc stw ierdzić, ja k  dalece 
przypuszczen ia  tak ie  są słuszne, 

„ P ra w d a"  pod k reśla , iż p lan  ten nie 
jest ak tem  filan tro p  i, że w spraw ie  
lej Sl. Z jednoczone są zain teresow ana  
w n ie  n upejszym  stopn iu  niż E uropa! 
U 'po-dło-ża p ropozycji M arshalla  leżą 
— zdaniem  „P ra w d y "  — tru d n ie  go­
spodarcze USA, obaw a przed zb liża ją ­
cym się kryzysem . P rzed  kołam i rz ą ­
dzącym i USA stój a lte rn a ty w a : a lbo  
zm niejszyć ek sp o rt albo  n ezwł-oczn a 
udzielić k redy tów  k ra je m  euroipejłkim  
i w ten sposób osłabić n ad ciąg a jący  
kryzys.

„ P ra w d a"  ostrzega przed tendencja- 
,m: pew nych ''p o lity k ó w 'a n g ie lsk ic h  i 
am ery k ań sk ich , k tórzy  u siłu ją  p ow ią­
zać z planem  M arshalla  realizację  
church illow sk ich  koncepcji Z jednoczo­
nych Sianów  E uropy.

pad ła  po p rzerw an iu  rozm ów  p o m ię­
dzy zw iązkam i zaw odow ym i a „Be- 
th lenem  Steel Com pany",

S tra jk  ten będzie p ierw szą próbą 
d z ia łań  a now ej ustaw y T aft-H arllcy .

WASZYNGTON (PAP). — . Za a p r o ­
b a tą  rep u b lik ań sk ich  przyw ódców  
Kongresu przew odniczący  Komisji 
K redytow ej izby R eprezen tan tów  Ku u I 
son, w niósł na n ó w o -projekt u s ła n y  
finansow ej, p rzeć 'w ko  k tó rej p rezy ­
dent T ru m an  założył veto.

ZSRR ssi© proponowcl Węgrem
zawarcia so ju s iy  wojsko wag 3

B yU Ą R& SZT (P A P ), P rem ier wę 
i>orski. Dm oyes .oświadczył, że Zw Ra

O m aw iając sp raw ę  przyszłych  wybo­
rów, k tó ra  odbędą się p r a w d o p o d o b n i e

dziecki i>śdy uje propcnow al W ęgrom ‘ We' W rżeśńłu lub pa'Kdziermku br., p re - 
zaw arcia so juszu  w ojskow ego, ani te-*-1 miar zaznaczy ł, iż nowa o rd y n acja  wy-
n ie do>m.:t4ąl się br.z, w o jskow y/h  lub 
ip ta jczy ch  w tym k ra ju . Dinnyefe k a ­
tegoryczn ie  zaprzeczy ł pogłoskom , ja ­
koby arm ia węjpęręką m iała in struk to  
rów  radzieck ich . P rem ier zdem entow ał 
rów nież w iadom ość o czystce w a rm !l 
w ęgierskiej.

borcza małe. różn ić  się  będzie  od d a ­
wnej a ograniczenia praw a głosu bę­
dą nieznaczne. K ażda p a rtia  posiadać  
Hędzie w łasną Imtą, lecz pav t'c  k o a li­
cyjne nie będą prow adzić przeciw ko so 
bie gw ałtow nej kam panii.

Odlot de!eęacji radzieckiej
Kercitets Osóbioałówiartsklejjo

Raport Komisii Bałkańskiej ONZ

Polityka rze^u ©reckiego
domowa

D nia 23 bm. z le tn k k a  w ojskow ego 
a a  O kęciu  w ystartow ali sam olotem  spe 
-jclinym w drogę pow ro tną  do ZSRR 

członkow ie de legac ji rad z iec k ie j na 
p lenarne  o b rady  K orni-ctu O ^ólnosło- 
w iań»kie*o. O d jeżd żający ch  ż c jn a li: 
p rzew odniczący K om itetu S łow iańsk ie­
go w F c lrce  w icem arsza łek  Sejm u B ar- 
cikówirki, przew odniczący  T ow arzyst- 

P rzy jaźn i P o lA o -R ad z ico k ie j tow.

N a lc tn itk ii obecni hylj ro u n 'e z
■c-złoiolkowia !|«.rptwu dyplem atycznago  
z d z 'c k r  cm am basadorem  ZSRR Le-
biediewem .

— Były k ó m sn d an ł obozu k oncen­
tracy jnego  w M authausen , K arl Scho- 
epperle, skazany  zas ia ł przez try b u n a ł 
am ery k ań sk i na śm ierć  przez pow ie­
szenie.

podsyca wo
! Szeregi po i us teńcói u
ro śn o  na  sl!©

N .  JORK ( S A P ) .  Spra w ozcłanie K om isji Bałkańskiej N a r o ­
d ów  Z jed n oczon ych  zostało dziś op u M ik o w a n c .  W  wyniku 9-ty- 
a o d iu o w y c h  badań przeprow adzonych na grani-cy greckiej, ko­
misja zaleca, aby Rada Bezpieczeństw a zwróciła  sic do rządów  
Grecji, Jugosław ii,  Bułgarii i A lbanii ,  by powstrzym ały  się od  
wszelk ich  działań, które p ow od u j?  napięcie na terenach granicz­
nych,

J Du'.,*e ziiIc-THln ltc in i» l| są:

Saiiily faszystów grass]? na Sycylii Wiadomości  z kraju
1) rz

Leteica jednoczy się
do walM 2? rsakojo

R Z Y M  ( P A P ) .  22 czerwca w  nocy w  sześciu m ie i icb w ościach  
Sycylii bandy n eo faszystow sk ie  d ok on a ły  napadu na lokale  par­
tii kom unistycznej i socjalistycznej oraz zw iązków  zaw od ow ych .  
Bandyci uzbrojeni w pistolety autom atyczne i granaty ręczne 
ostrzeliw ali p oszczegó ln e  lokale. W  Cinisi p o d ło ż o n o  materiał 
w y b u ch o w y  pod wejście do lokalu  partii kom unistycznej. Trzy  
osob  zostały zabite a 6 o d n io s ło  rany. Tej samej noey dokona- [ 
no rów n ież  zam achu na największ? centrale elektryczna Sycylii 
w pobliżu  Casuze. |

D ziennik i p raw icow e usiłow ały  w y- ; 
tw orzyć w rażenie, że ca łą  tą  a k c ją  j  

k ie ru je  fan a ty czn y  b an d y ta  sycy lijsk i j 
G iuliano. W  rzeczyw istości istn ienie

b ro n ić  będą w olności ludu  przeciw ko 
polityce a n ty d em o k ra ty czn e j obecnego 
rządu .

DEMOKRACJA W  CAŁYCH
W ŁO SZECH 

RZYM (S A P ). M iliony w łosk ich  ro ­
botników  p rze rw a ły  w środę p race  na 

! pó ł godzimy w calu  zap ro tee t owa n ia  
! przeciw ko zam ordow aniu  czterech  sy - 
j cy-lijakioh kom unistów . S tra jk  odbył 
j się w całkow itym  spokoju , 
j S tra jk u ją c y  p o zo sta li na m iejscach 
i p racy .

I ry  wymieni one rząd y  po-.vlnny pod­
p isać u k ład  ipoko'O'.vy, 2) K c jn 's ja  R»- 

, N a  o b sza rze  Ziem OdzyskanychjB c » r . le e * « ( i 'A w a  w.-nna p o s r - n ć  na 
ip o w s ta ły  d w a  n o w e  k o n su la ty  f r a n - j  ,,il terenneh  pog-an i -nyęli, J) 
cu sk ie . K o n s u la t  F ra n c ji  n a  o b s z a r ' 81519 ' '’s ’va w im a  m d (

sji, k tó rzy  przedstaw ili sw ój w łasny 
rn p ą rl, w y pow iedzeli się przeciw ko 
zaleceń om K om isji, uw ażając , iż
w prow adzen ie  ich w życie spow odo­
wałoby ograniczeń e suw erennych  
praw  w ym ienionych 4 państw .

R adziecki ; polsk) delegat n !c p rzy ­
łączyli s ę  rów nież do konk luzji w ir- 
k*z if ci kr .jikij , jakoby  Ju g c j'aw iy  i 
w m niejszym  stopniu  A lbania - Bul­
garia  — p o ż e r a ły  pan tyzan tkę  w 
Grecji.

R aport s iw 'e rd za , że postępow anie  
rządu  greckiego w szczególności prze 
'’ładow an ie  m niejszości v narodow ych  
w Gracji spow odow ało , że szeregi po­
w stańców  rosną na s :le.

w o je w ó d z tw a  w ro c ław sk ie g o  z  s ie  
d z ib ą  w e  W ro c ła w iu  O bjął p. G u y  
M onge. K o n su le m  f ra n c u sk im  
o b s z a r  w o je w ó d z tw a  sz c ze c iń sk ie ­
go, z s ie d z ib ą  w  S zczecin ie  z o s ta ł 
p . J a c q u e s  L ag u ć b e .

»!ę do  zolmtoresowamych r*ądó,.v o ro z ­
w ażenie m ożliw ości dobrow olnego 

n a  j p rzesied len ia  m n ie  (s-reścl na rodow ych .
Dęlegaci polski i radzieck i w koni -

ikoneoki i Hsbda
wyciążają 

ęJrze.owska wjeliminowap,a
L O N D Y N  (P A P ) —  D ziś w  trze c im  

la iu  m is trz o s tw  te n iso w y c h  W im b le  
'.onu o d b y w a ły  sie  s p o tk a n ia  d ru g ie j  
a n d y  w  g rz e  p o je d y n c z e j k o b ie t  o - 
az p ie rw sz e j ru n d y  g ry  p o jed y n c ze j 
nążczyzn . R e p re z e a ta n c i  n a s i  w  g rze  

p o d w ó jn e j S k o n e c k i i H e b d a  w y g ra li  
sw o je  s p o tk a n ie  z p a r ą  a n g ie lsk ą  3:6, 
6.2, 6:3, 2:6, 6:3. J e d rz o jo w s k a  z o s ta ­
ła  w  d ru g ie j ru n d z ie  w y e lim in o w a ­
n a , u le g a ją c  A n g ie lce  H ilto n  4:6, 7:9.

W k i lk u  w i e r s z a c h
-—r  R ad io  M o sk w a  o g łasza  w ia d o -

, , , . . , . . .  i m ość o p ro je k to w a n y m  p rzez  rz ądlego b an d y ty  jest w ielce w ątpliw e, a - to *  . . , ,■ , U S A  z a m ia rz e  z a w a rc ie  p a k tu  w o j-p raw cam i tych  w szyst- r , , . .
, . . . , . '  sk o w eg o  z  G re c ją  i T u rc ją ,k ich  zb rodn i sa  wielcy w łaściciele , ,,J —  M a rsz a łe k  M o n tg o m ery  o p u śc ił

N . D e lh i; u d a ją c  s ią  sa m o lo te m  w  p o ­
d ró ż  do A u s tra l ii ,  N . Z e la n d ii  i J a ­
po n ii.

—  P o d c z as  p o ż a ru  w  b e lg ijsk im  
m in is te r s tw ie  o św ia ty  zg in ą ło  13 o- 
sób. I s tn ie je  o b a w a , że p o d  g ru z am i 
z n a jd u ją  sią  jeszcze  zw ło k i d a lszy ch  
o fia r .

—  R ząd  ja p o ń sk i p o s ta n o w ił z a m ­
k n ą ć  r e s ta u r a c je  i ja d ło d a jn ie  w  c a ­
ły m  k r a ju  n a  czas sze śc iu  ' m lesiecy  
z  p o w o d u  b r a k u  żyw ności.

p raw dziw ym i s 
k ich  zbrodni 
ziem scy na Sycylii.

D ziennik  „U nita"  zarzuca  rządow i 
de G asperi'ego  odpow iedzialność  za tc 
zb iodnie .
STRAJK GENERALNY W PALERM O

Na w iadom ość o now ych w ystąp ie­
n iach  faszystów , w P a le rm o  i całej 
prow incji ogłoszono s tra jk  generalny . 
P a rtie  soc ja listyczna, kom unistyczna i 
rep u b lik ań sk a  o raz  sa raga tow cy , ak - 
c jon iści i d em olabu izyśc i w w ydanym  
w spólnie k o m u n ik ac ie  ośw iadczy li, że

Z a k ła d y  „H. C e g ie lsk i"  w  P o z n a ­
n iu  z n a n e  są  w  k r a ju  ze sw y ch  o siąg  
n ięć  p ro d u k c y jn y c h . W lis to p a d z ie  
ro k u  u b ieg łeg o , o b o k  fa b ry k i  w a g o ­
n ó w  i p a ro w o z ó w ,-  u ru c h o m io n o  f a ­
b ry k ą  o b ra b ia re k .

F a b ry k a  ta  ju ż  dz iś m oże  się  p o ­
szczycić  p o w a żn y m i o s ią g n ię c ia m i, 
p ro d u k u ją c  z k o le i 100-ą o b ra b ia rk ę . 

*
W  d n iu  16 lip c a  w  M u zeu m  P a ń -  

stw o w y m  w  O św ięc im iu  ro zp o czn ie  
się  k o n fe re n c ja  p rz e d s ta w ic ie li  św ia ­
ta  n a u k i, l i t e r a tu r y  i sz tu k i. K o n fe ­
re n c ja  u s ta l i  d e f in ic ję  d o k u m e n tu  
m arty ro lo g ic z n e g o  o ra z  fo rm y  p r o ­
p a g a n d y  w  m u ze u m  w  O św ięc im iu .

D n ia  21 cze rw c a  o d b y ło  się  w  L u ­
b lin ie  p o sied zen ie  k o m is ji  n a g ro d y  
l i te ra c k ie j ,  u fu n d o w a n e j p rzez  W oj. 
R ad ę  N a ro d o w ą . N a g ro d ę  w  k w o c ie  
40 ty s. z ło ty ch  p rz y zn a n o  Jó z e fo w i 
N ik o d em o w i K ło so w sk iem u  za c a ło ­
k s z ta ł t  d z ia ła ln o śc i l ite ra c k ie j ,  z w ła ­
szcza zaś za n ie d a w n o  w y d a n ą  p o ­
w ie ść  p. t. „ Ja rz m o " ,

MmMeiiiiwo Spraw 
— Zagranicznych

SPRZED A  SAMOCHODY OSOIjOW E

różnych  m arek  z licy tacji, k lóru  odbędzie się dn ia  4 llpca br. o godz. 10-e) 
przy  ul. D om in ikańsk ie j 2 (Służew, K lasz to r o. o. D om inikanów ). S am ocho­
dy oglądać m ożna w garażach  M. S. Z. pod wyżej podanym  adresem  co­
dzienn ie, oprócz św iąt, w godz od 1(1 — 11-ej.

Bliższych szczegółów  dotyczących  licy tac ji udziela R eferat Sam ocho­
dow y M. S. przy Al. i A rm ii W. F. 23. 8ŻH0

P O T R Z E I l \ I
WY KWA L I F I KOWA N I

księgow i b ilansiśc i w  t e r e n
Podania  sk ładać:

„SPJJŁEM”, Warszawa, Grażyny 13, pokój 04
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sejmowe
Dużo humoru wniosło w dniu  

wczorajszym  przemówienie po­
sła Witosa (PSL). Poseł ten w  
trakcie swego przemówienia  
dyskutow ał z posłami, którzy  
zadawali m u  najrozmaitsze p y ­
tania, dotyczące jego gospodar­
ki. Np. na pytanie, czy potrze­
ba m u  10 koni, oburzony m ó w ­
ca oświadcza: — Ja nie pytam  
się Pana, ile Panu koni potrze­
ba. —  Podobnie w  sprawie m ly  
nów itd. Nie dowiedzieliśmy się 
natomiast, ile kur  poseł Witos  
posiada, t ile litrów mleka  
dziennie daje łaciata.

Posłowie PPR, orientując się, 
źe mówca nie potrafi się od­
gryźć, naciągali go coraz bar­
dziej. W  rezultacie cala sala 
śmiała się, ław PSL, ani nawet  
samego m ó w cy  —• co zaliczamy  
na jego dobro —  nie w yłącza­
jąc-

*
G dyby chcieć na podstawie  

wvgladu zew nętrznego posłów
sadzić, jakiej klasie społecznej lu b o w a n ie m  ak tua lnych
najlepiej w  Polsce sie powodzi, ■nień  sam orządu i adm in istrac ji, o-
bezkonkurencv jnie ..w cuglach"', m aw ianiem  w  p ros ty  i przystępny  

r 5 _• -tir 7, , sposob tru d n y ch  u s taw  oraz inform ow yg ra h b y  chłopi. W  galera naj, iem Q W3Zelk!ch aktual h za.
tęższych posłow zna jdu jem y  j rząd2cni£,ch.
prawie samych ludowców. 1 to

Racjonalna polityka zatrudnienia
to podstawa planowej gospodarki

Przedpołudniowe posiedzenie Sejmu
Dyskusja budżetowa w Sejmie zbliża sie ku końcowi.
Wczorajsze ranne posiedzenie przeszło bez większych sen­

sacji. Z  /amienia PPS przemawiał tow. Baranowski na temat 
racjonalnej polityki zatrudniania i wykorzystywania rezerw 
ludzkich. Tow. Witaszewski (PPR) zgłosił wniosek -w spra­
wce ustawy o radach nadzoru społecznego w przemyśle. Posi 
Wójcik, (PSI.) jak zwykle atakował Min. Bezpieczeństwa. D o 
przerwy obiadowej przemawiało 10 mówców.

Wznowienie Wydawnictwa
„ G m m a "

1 W roku  bieżącym  w znowiono w y ­
daw nictw o dw utygodnika ,jG m ina“, 
pośw ięconego problem om  gm iny. 
Pism o to, przeznaczone dla dz iała­
czy sam orządow ych i u rzędników  
adm in istrac ji gm innej oraz radnych  
narodow ych  na  szczeblach grom adź 
kim  i gm innym , za jm uje  się popu-

zagad-

ny do p racy  n ie może żyć na koszt 
P aństw a . ,

Spotykam y się z częstym  z jaw i­
skiem  b rak u  ludzi, a jednoczesnym i 
p rzerostam i personalnym i w  szeregu 
działów. 100.000 bezrobotnych, p rze­
w ażnie kobiet, re je s tru ją  u rzędy  za­
trudn ien ia . Te fak ty  w skazu ją  na 

j konieczność cen tra ln e j dyspozycji w 
■j W czorajszą listę  m ów ców  rozpo- te j spraw ie, p rzys tąp ien ia  do p lano- 

czął, po odrzuceniu  pop raw ek  da wego przesied lan ia  fachow ców  1 u - 
p rc tokó lu  w niesionych przez posłów  
M ikołajczyka i C horążynę (PSL) .— 
poseł W aleron (SL)- W obec ogrom u 
potrzeb  ro ln ic tw a  polskiego — dow o­
dzi m ów ca — w ydatk i na ten  dział 
w inny  być zw iększone. N ależy roz­
parcelow ać

gadnieH iach w ym iaru  spraw ied li
w ości w  rozum ieniu  jego k lubu , w y ­
pow iadając  się za szybkim  p rze ję ­
ciem  przez sądow nictw o pow szechne 
całego w ym iaru  spraw iedliw ości. 
Mikwca polem izuje z w icem inistrem  

U tw icn ia  pow rotu  do zaw odu tym , c h a jn e m  na tem at poglądów  sędziów
któ rzy  w  czasie w ojny  z różnych j p roku ra to rów , w ypow iada się p rze-
przyczyn swój zaw ód zm ienili. Min. ciw  sk r6eonym  kursom  dla p ro k u ra -
P racy  pow inno zaprow adzić ścisłe to rów  i za p rzekazan iem  w ięziennie*
karto tek i zaw odow e 1 dążyć do za- tw a  Min. Spraw iedliw ości.

, tru d n ien ia  ludzi wg. ich kw alifikacji. _  xow . pos. W itaszew ski (PPR) jako
pozostałe zapasy  ziemi. P rzyw iązujem y w ie lk ą  w age do ren - /  p rzedstaw iciel Zw iązków  Z aw o­

ra Pos. W itos (PSL) om aw ia spraw ę llzac’‘ 3~le tn iego, k tó ry  tw o- doWych  ośw iadcza, że Z w iązki odno-
“ * rep a trian tó w  ze Z w iązku R a- raf  P roduk tyw ne za trudn ien ie  d la  | S2.ą  s i f > z  zau f8a{em  do R ządu  i będą 
dzicckiego, w  stosunku  do k tó rych  1 J ysl<3cy rtąk roboczych. D ą/*nie  gł0Sow eć za budżetem . Po om ów ie- 

.cłałn icm w h zała tw iona s m i .  J °S ran ,czem a inw estycji s ą 1 a iu  zagadnień , zw iązanych  z  dw iem a

cji państw ow ej do ra d  zakładow ych.
Tow. pos. C ieślik  (PPR) om aw ia 

budżet M in. K om unikacji i podnosi 
zasługi ko le jarzy  w  odbudow ie kolej 
n ictw a. M ówca w ypow iada się za 
szybkim  i sp raw nie jszym  realizow a­
niem  prem ii d la  ko lejarzy  
g  Poseł Bańozyk (PSL) m ów i o za-

nie została jeszcze za ła tw iona spra  
w a ekw iw alen tu  za’ pozostaw ione 
m ienie. A kcja siew na na  Z iem iach

w ielce szkodliw e.

EG ZA M IN Y W SZK O ŁAC H  
RAD ZIECKICH

TA T  szkołach radiitckich tkońcjył
się rok szkolny i m łodzież przy­

stąpi! a do dorocznych egzaminów. W 
Moskwie na S16 szkó ł powszechnych  
i średnich 240.000 uczniów zdaje egza­
min, w  lenlngradzkim okręgu zaś cy­
fra ia sięga ćwierci miliona.

W ielkie trudności w dziedzinie  
szkolnictwa miedy do przezwyciężenia  
te okręgi f rejony, które zaznały oku­
pacji niemieckiej. H itlerowcy zniszczy­
li lub spalili S0.000 szkó l j miliony 
dzieci m usiały przerwać naukę, którą  
wznowiono po wypędzeniu okupanta  
w bardzo trudnych warunkach.

W iększość budynków  szkolnych od­
budowano już, z  tego 18.000 w  sam ej 
R osyjskiej Republice Federacyjnej, w  
której kończy szko ły  średnie i pow­
szechne o 700.000 uczniów więcej niż 
w roku ubiegłym. ( x )

SA L W A  
Z H ISTO R YC ZN YC H  D ZIA Ł

„G m ina" prow adzi rów nież d z ia ł! m em  planow ej gospodarki je s t racjo  
korespondencyjny, w  k tó rym  um ie- nr.lna po lityka z a tru d n io n a  i pełne

P rzem aw ia  tow. poseł B aranów - , ,
sld  (PPS). Podstaw ow ym  p ró b ie - ! 4- Tow - L ew m sk* <PPR>

szcza się w ypow iedzi poszczegól­
nych działaczy 
odpow iada na 
py tan ia . Poza tym  .,G m ina" nosia- 

.  da oddzielną rub rykę, inform ujący  
j czyteln ików  o najw ażniejszych  w y ­

darzen ia  ch w k ra ju  i za granicą.
N ależy podkreślić, że pożyteczne 

to pism o jes t dużą pom ocą d la  dzia­
łaczy sam orządow ych w  akcji u- 
sp raw n ian ia  adm in istrac ji.

w ykorzystan ie  w szystk ich  rezerw  
sam orządowych oraz ludzkich, tym  bardziej, że zniszczę- 

s taw iane  przez n ic h 1 n ia  k ra ju  w ym agają  w przągnięcia  
w szystk ich  sił do odbudow y. R epa­
tr ia c ja  i p rzesiedlenie dokonało się 
w  zorganizow any sposób, oczekuje­
m y jeszcze pow rotu  250.000 obyw a­
teli z Zachodu i 200.000 ze W schodu. 
Specja lną  tro sk ą  należy otoczyć sp ra

od S tronnictwa Ludowego po­
przez P S L  Noive W yzwolenie .
PSL -L ew icę  aż do PSL.

Najwspanialszą tuszę repre­
zen tu je  bezsprzecznie pos. K u ­
lisiewicz Jan (SL). Jego kole­
dzy  party jn i  — W ilanowski  
Ą rka  - Bożek niewiele m u  u- 
stępują. Sekundu ją  im  dzielnie 
SL -o w cy  ministrowie: P u tek  i
Dąb - Kocioł, w  drugiej parze  i- 
dą ministrowie: Podedworny i
Dybowski.  I

P SL  „Nowe W yzw o len ie" re-j 
prezentuje  w  tej galerii z ca-' 
ly m  powodzeniem poseł Kloc.
P S L  — Lewicę zaś —  poseł Ba­
nach. I

W PSL, zgodnie z zasada
przodownictwa, uznawaną w {j P o u i o ł a i i i e  p o d k o m i s j i  d l a  z b a d a n i a
te j partii i w  t y m  w ypadku  _ .  ,  *> « ®

nie chce dać aospod ark i Filmu PolsRieęio
pierwszeństwa swoim, kolegom  a w#
K lubow ym .  WARSZAWA (SAP). — Sejmowa

Komisja Kultury 1 S itiki (mm! prze- 
wotfnlcłwem faw. posła W i k i  miecza 
Kccrką (PPS), rosputrayła rzędowe

$

T A T  paryskim  „Hotel des Invalides14
" "  odbyło się otwarcie wystawy

plagam i, podziem iem , k tó re  zostało! trolei wojennych, zagrabionych z Mu-
M ówca p ro jek tu je  stw orzen ie  przy  j zlikw idow ane i spekulacją , z k tó rą ) ztum  W ojska p r te i Niemców, a ołrec-

O dzyskanych, zdaniem  m ówcy, nie \ U rzędach W ojew ódzkich kom órek  j tocry  się w alka, m ów ca polem izuje j nie rewindykowanych z Niemiec i A-
spełn iła  sw ej roli. j za tru d n ien ia  w  przem ycie t h a łu p iz  posłem  B ry ją , k tó ry  tw ierdzi, że ' uitrii. i

niczym  kobipt, inw alidów  itd. j w p ła ta  p rzem ysłu  państw ow ego doj Przybywającego do Muzeum prezy-
: k a rb u  P ań stw a  by ła  zby t n iska, j denta Republiki powitała salwa z ,fia -

om aw iając zagadnien ia  zdrow ot Trzem yeł państw ow y w płacił p o d a tk i ,; terii Triumfalnej", składającej się z  16
r.ości, podkreśla  nasze osiągnięcia w j cd  k tó rych  uchy la  się p rzem ysł i han
te j m ierze. D la um ożliw ienia k sz ta ł- ! del p ryw atny . M ówca k ry ty k u je  w y - |
cenią now ych lekarzy , należy o tw o- j s tąp ien ie  posła Ż uław skiego. VI z«-
rzyć dostęp do fachow ych uczelni j kończeniu  tow . poseł W itaszew ski
m łodzieży robotniczo-chłopskiej oraz j zgłasza w niosek: Sejm  w zyw a R sąd j
szkolić średni personel lekarsk i. B rak  ' do opracow ania i przedłożenia p ro -

. . .  „ .  ,  .  Ljektu ustaw y  o radach  nadzoru spo-
5  M£WC? on; L"  T / 05' łcczncgo w  unarodow ionym  przem y- chowicz ape lu je  do R ządu o eh -
m inację  z ad m in is trac ji ludzi w rogo ° , . . . .
nastaw ionych  do Ludow ej Polski. SL f t  K olejnym  m ów cą J t pose. 1 o j-

D  o ’k  (PSI,). M in isterstw o B ezpie­
czeństw a zdaniem  m ów cy — nie po­
zw ala  na  rozw ój PSL. D ziałalność 
organ izacy jna  te j p a r t ii  w  szeregu 
pow iatów  została — zdaniem  m ów ­
c y  —  bezpodstaw nie zaw ieszona.
M ówca p rzy tacza szereg przykładów

y/ą planow ego za trudn ien ia . W n a - j  uw aża za konieczne w ydanie^ustaw y, 
szych tru d n y ch  w aru n k ach  n ik t zdol ok reślającej stosunek  ad m in is tra -

Komisja Sejmowa zatwierdziła projekt ustawy

scfireiS® PśMikśi* f^cześstws

Przemówienie tow. red. Pra­
gi było p ierw szym  przem ów ie­
n iem  w  Sejm ie  Ustawodaw­
czym  o sprawach dziennikar­
stwa. Cytując przyk łady  niepo­
trzebnych  w ydaw nic tw  tow. 
Praga przytoczy ł pisemko  p. t. 
„Głos serca".

„Glos serca" pisze:
„Mało je s t d zis ia j ludzi, za ­

ró w n o  ko b ie t ja k  i

Zbiórka zb o ża  
na powodzian

gospodarki Filmu Polskiego, kierunku 
i poz bm u artystycznego jego p rod u 
kcji.

W dyskusji zabrał o’os m 'n ’ lc r  Kul 
!urv j Sztuki Bykowski, Mury oś w ad- 
czył, że minlsierslwo zaslocowalo już 

, szereg posunięć, zmierzających do u 
, Innych Narodów na M ajdanku orazj zdrów i o n a  stosunków w tym przed 
w Oświęcimiu.

Projekt pierwszej ustawy przewidu-

krzyw dzącego — jego zdan.em  — po­
stępow ania UB w  stosunku  do PtgL. 
PSL  "będzie głosowało przeciw  bu d ­
żetow i M in isterstw a E ęzplccreństw a.

projekty usi:r.v o Htworr.ęirfn Bady i 
Ochrony PanmUów Narodu Polskiego

k tó r zy  dysponu  ją  codzienn ie  cza  
sem , p o tr ze b n y m  do zaw arcia  
ja k ie jk o lw ie k  zna jom ośc i. P ro­
w a d z im y  sp ec ja ln y  dzia ł p ośred ­
n ic tw a  to w a rzy sk ieg o , wiedzajc 
e  dośw iadczen ia , ja k  w ie lk ie  zna  
czen ie  o d g ryw a ją  w  życ iu  sze ro ­
k ie  zna jom ośc i, zw łaszcza  w  
d zis ie jszych  czasach, a. w szr. <?- 
gółności w  za k re s ie  szyb k ieg o  
za ludn ien ia  i  zagospodarow ania  
Z iem  O d zyska n ych

W; iż ia ł Zbożowy „Społem" prowa­
dzi na polecenie Centralnego Komitetu 

m ę ż c z y z n ,! Obywctelfkiajjo Pomocy Óiia-rom Po­
wodzi zbiórkę f. zw. daew y powodzio­
wej, wynoszącej 5 kg zboża od 1 ha
użytkowego ziemi.
* Na ogół rolnicy sk ładają  daninę 
.-iięitv'e. Po 1 czerwca br. złożono dla 
powodzian 3052 toaiy zboża. W tym naj 
więcej żyta — 2449 ton, jęczmienia — 
■113 ten, owsa — 148 ton, pszenicy — 
32 tony.

Jaik wynika z raportów poszczegól­
nych spółdiiahii wiejskich do końca

I • . 1 . - i f
Mówca opatrzył cytat nastę- •btót,ki iIośc- zboża Pr*«Jwo«zy 5 tys. 

pu jącym  komentarzem:
Departament Prasowy Pre­

zyd iu m  Rady Ministrów, mając  
widocznie zaufanie  — i myślę,  
że słusznie  — do samorzutnych  
zdolności populacyjnych ludno­
ści Ziem Odzyskanych —  pos­
tanowił ten „Głos Serca" uci­
szyć.

je utworzenie Rady Ochrc-ny Pomn - 
t;ów Męczeństwa, złożonej z przedsta­
wicieli szeregu ministerstw i organi­
zacji oraz z 10 członków, powołanych 
przez Ministra Kultury i Sztuki z gro­
na wybitnych przedstawicieli nauki, li­
teratury i .sztuki oraz sam orządu tery­
torialnego.

Dwie pozostałe ustawy przewidują 
zachowanie na terenach obozów kon­
centracyjnych w Oświęcimiu i na Maj­
danku n enaruszalnych przestrzeni, ja

siębiorsfwie.
Do wyłonionej podkomisji poseł 

sklej weszli, posłowie: A. Kubicki (SL)• 
tow. .Inn Dąbrowski (PPS) i tow. He­
len.) Jaw orska (PPR).

9
dyskusjęW czara  j£zą pors.nną salwy.

końc-.y p rzem ów i-n ie  posła M l- J"  
chalow lcza (SD). P rof. M ichałow icz , 
w ypow iada się za podw yżką w y n a­
grodzeń lekarzy , dom aga się skup ie­
nia gospodarki finansam i, przeznaczo 
nym i na zagadnien ia  zdrow otne, w 
jednym  ręku , i przyw rócem a pozy­
cji 8 m ilionow ej na le k a rsk i N auko-

hisłorycznych dział, które u iyl*  zasła­
ły  po raz pierwszy od czasu parady
ztuycięstwa w roku 1919.

W tedy jednak, aby stare armaty 
strzelały dość głośno — trzeba było 
wzmocnić salwę innymi, nowoczesnymi 
działami. Tym  razem posłużono się je ­
dynie historycznymi armatami, używa­
jąc specjalnego prochu.

Dztala te za czasów Ludwika  X7V 
rozbrzmiewały zawszę, ilekroć zdarza­
ły  się jakieś w ypadki państwowej wa­
gi (narodziny na dworze królewskim , 
zwycięstwa wojenne itp.). W 1789 r. 
podczas W ielkiej Rewolucji lud Pary­
żu zdobył arm eiy i dowiózł je pod 
mury Basłylii. Narodziny „Orlątka* 
(syna Napoleona)■ ogłoszone zostały  
Francji 101 salwami z tej ..Triumfal­
nej B u l ili-'. Również każdemu zwy- 
sięstwu Napoleona tow arzyszyły te

Osiem armat. tworzących dzisiaj 
“Baterię T r i u m f a l n ą p o c h o d z i  ze 
sławnych „Dimtnasłu Apostołów "  — 
baterii Fryderyka Wilhelma, ojca Fry­
deryka 11 Pruskiego. Zostały one zdo­
byte przez Austriaków  w „Wojnie 
Siedm ioletniej", a następnie zabrane 
w 1809 roku z Wiednia i umieszczonew o-W ydaw niczy In s ty tu t. - ,

P rze rw a  m iędzy rannym  a popołu- , w „HoHln Inwalidów . W  1940 roku  
dniow ym  posiedzeniem  trw a  od godz. Niemcy w ywieźli ie stamląd do IScrU- 
13.30 do 16.30. n a . J d r j _____________________

Zabezpieczenie wszystkich ludzi pracy
(O przyszłość i rozwój ubezpieczeń społecznych)

Odbudowaliśmy nasze ubezpieczenia
k0 pomników Męczeństwa Narodu Pot | "pReczne po zniszczeniach wojennych

| w lym sensie, że fon największy apa­
rat leczniczy działa na terenie całej 
Polski na podstawie jednolitej ustawi 

no lit

kiego i innych Narodów i utworzenie 
w tych miejscach Państwowych Mu­
zeów.

Po dyskusji i wniesieniu poprawek. 
Komisja zatwierdziła oba projekty 
u sit a w.

7, kolei Kom'sja zatwierdziła po dy­
skusji wniosek posła Kubickiego ° 
wyłonienie podkomisji dla zbadania

Do walki ze spekulacja
przeszkolono 2 0 0 0  kontrolerów na terenie Warszawy

Warszawska delegatura Ko- ra w opkrciu o 150 przedsta

Metodę insynuacji, demago­
gii i nieuczciwo m e tody  w a'k i  
zarzuciło m i „Słowo Powszech­
ne" w  zw iązku  z n iewinną m i­
gawką, skierowaną zresztą w  
dużej mierze nie. przeciw „Sło­
w u " a przeciw PSL.

Bo o „sędziwym nestorze" (w  
zw iązku  z Żuławskim), o ,,uści­
sku dłoni“ pisałem w  zw iązku  z 
posłem M ikołajczykiem  i „Ga­
zetą Ludow ą“. Nie wiedziałem  
wcale, że redaktor , Słowa Po­
wszechnego" też Żuław skiem u  
ściskał dłoń, jakby  to,-z felieto­
nu „Słowa" wynikało.

A le  uderz w  stół, a nożyce, a 
raczej ostrze na ostrze (bo tak  
nazywa  się rubryczka „Słowa") 
ódeęwie się. Niesłychanie tępe  
to ostrze. I niesłychanie~<nie- 
przyjełhne, prawdę mówiąc.

Jeżeli napisałem o notatce, 
której „Słowo" się później w y r 
parło, do czego sie nie chce te­
raz przyznać, to okazuje się, że 
atakuję cały obóz katolicki. Nie 
będę pisał o „nieuczciwych  
metodach w a lk i" „Słowa"; w y ­
daje m i się, że pismo to ośmie­
sza się samo w sposób tak doku­
m en tny ,  że n ikt nie potrafiłby 
zrobić tego lepiej od nich sa­
mych.

fjr)

misji Specjalnej uzyskała drogą 
szkolenia blisko 2 tys. facho­
wych kontrolerów, przedstawi­
cieli Związków Zawodowych, 
partii robotniczych t Ligi K o­
biet. Ostatnie dwie większe ak­
cje kontroli branży spożywczej, 
tekstylnej i materiałów budowla 
nych przeprowadziła Delegatu-

Posiedzenie
Zw. R ew izy jn eg o

odłożone
Poeiedzenis Rady Główniej Związku 

Rewizyjnajo Spółdzielni RP, które mia 
ło się odbyć 2.7 j 28 bm- zostało prze­
sunięte na 4 i 5 hpca br. z niezmienio­
nym porządkiem obrad.

Wł-
cieli Związków Zawodowych o- 
bejmując lustrację ponad 500 
sklepów. Kilkunastu spekulan­
tów osadzono w areszcie.

Warszawska Delegatura nie 
zaniedbuje terenu. Powołano do 
życia Społeczne Komisie 'Kontro 
li Cen w Płocku. Mińsku Mazo* 
Vvdeckim, Mławie, Ciechanowie, 
Grójcu i tp.

W Krakowie
K rakow ska D elegatu ra  K om isji 

Spec ja lne j p rzeprow adziła w ielką 
akcję  kon tro li punktów  sprzedaży 
n a  te ren ie  m iasta.

W w yn iku  lu s trac ji w  ponad 200 
sk lepach sporządzono 55 protokółów  
karnych  w  stosunku  do sp ek u lan ­
tów  a rty k u łam i spożyw czym i

i jednolitych zasad organizacyjnych. 
Ubezpieczalnie społeczne udzielają o- 
koło 2 miliony porad miesięcznie, ZUS 
wypłaca renlv 320 tys. rencistom w 
kwocie 8(H) miln. zł. Rzecz zrozumiała, 
że instytucje ubezpieczeń społecznych 
są jeszcze bardzo dalekie od ideału, 
popełniają wiele błędów, posiadają wie 
le braków. Ich praca jest przekrojeni 
i odbiciem ■ naszego życia zbiorowego, 
jego wad i zalet.

Co zrobiono?

ubezpieczeń na zupełnie nowych pod­
stawach przez stworzenie instytucji za­
bezpieczenia społecznego wszystkich 
ludzi pracy, dającej człowiekowi p ra ­
cy pomoc i świadczenia pieniężne w 
okresie spadających na niego klęsk. 
Jeszcze nie mniemy sob e pozwo­
lić na lak radykalną i zasadniczą 
reformę. Czas na nią nadejdzie W* o- 
kresie ustabilizowanych stosunków go 
spodarczyeh i stałej wartości pienią­
dza.

Praca etapami
Wobec tego musimy w dalszym cią­

gu kontynuować naszą pracę etapami, 
Izn. rozwijać i uzupełniać nasze do­
tychczas obowiązujące ustawodaw ­
stwo.

Jaki jest wobec tego program  rząduW dziedzinie ustawodawczej ograni­
czyliśmy się słusznie jedynie do nowe- . . . . . . .  „„ . . . ., , , . w lei dziedzinie? Odpowiedz na to p) jest uiedntizacji ustawodawstwa ubezpicczenio- . J , z ,. . „ •J „ . . . , , tańi* dał na komisji budżetowej hej-wego. Zniesiono tzw, granice ppln-zat- , .„.„i-i1 mu tow. wiceminister U i court o w SKi,
ności zarobku, przerzucono obowiązek 
opłacania składek w całości na pra­
codawcę, rozszerzono obowiązek ubez­
pieczenia także i na robotników ro l­
nych, zniesiono obowiązek opłacania 
przez ubezpieczonego za pomoc lekar­
ską i lekarstw a, dano ubezpieczonemu 
praw o do zasiłku w okresie choroby 
od pierwszego dnia jej trw ania, przy­
znano praw o dodatku rodzinnego za

Deklaracja ta jest oficjalnym  progra­
mem Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej, wobec czego wari® się z nią 
bliżej zapoznać. Tow. Giebartowski 
stwierdza, iż w myśl zapowiedzi ma- 
nifeslu PKWN organizacje ubezpie­
czeń społecznych muszą być instytucja 
mi samodzielnymi, kierowanymi przez 
dem okratycznie zorganizowany sam o­
rząd. Można z przyjemnością slwie-

Tow. Robert' Froelich
Długoletni  wybitny dzia łacz PPS, p r z e w o d n ic z ą c y  Centralnej Rady

Ofw iaty  i Kultury PPS

Zmarł w Łodzi  dnia 24 czerw ca 1947 r.
W  Zmarłym klaśa robotnicza i Polska Partia Socjalistyczna trac^ ofiarnego i zasłu 

żonego działacza.
C E N T R A L N Y  K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y  

POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

wszystkie dzieci. W reszcie podniesiono (lz(. i f  zil.m ;acll (|av, nyc|i zlikwi- 
w ostatnich o ls a c h  znacznie renty in- doWM1|0 ju i  insly ,ucA. komisarzy, że 
w a i z ie, wdowie, sieioce itd. pracę w tej dziedzinie rozpoczęto już

Ubezpieczenia społeczne są organiz- na Ziemiach Odzyskanych. W niedłu- 
mem żywym, k tóry  pod groźbą skar- gwn już czasie zniknie zupełnie ta po- 
lenia lub nawet zaniku musi się stale zosiałość sanacyjna naszych ubezpie- 
rozwijać. Naczelną zasadą i dążeniem czeń społecznych.
naszym powinno być oparcie naszych Ministerstwo Pracy zamierza w myśl

tych zapowiedzi rozszerzyć obowiązek 
ubezpieczenia i na inne grupy gospo­
darczo słabsze. Ubezpieczenie na wy-

zamiarów Ministerstwa w tej dziedzi­
nie Prawdopodobnie początkowe sta­
dium prac uniemożliwia omówienie 
szeregółow.

Dalsze zamierzenia są mniej ..atrak­
cyjne" dla ubezpieczonych, gdyż są 
dla nich „niewidoczne". Chodzi o zre­
konstruow anie systemu ubezpieczenia, 
które pójdzie zapewne, w kierunku li­
kwidacji tzw. kapitałowego systemu 
pokrycia, tzn ustalenia wysokości 
składki,, która by wystarczała na po­
trzebę bieżące z niewielkim kapita­
łem rezerwowym. Ta reforma — cho­
ciaż. jak wspomniałem, — niewidocz­
na — będzie miała ogromne znaczenie, 
albowiem pokrywać będziemy jedynie 
potrzeby bieżące, ria razie nie mvśląc 
o potrzebach przyszłego pokolenia, jak 
się działo przed wojną.

Dalszym zamierzeniem- Min. Trscy 
nołicenie systemów emery al- 

nyert. Nie nadeszła jeszcze pora do 
zorganizowania wielkiego Zakładu E - 
merytalnego, działającego bez względu 
na to. kto wypłaca wynagrodzenie w 
okresie czynnej pracy zawodowej. Na­
tomiast jednolitość świadczeń emery­
talnych pracowników umysłowych i fi 
zvcznych jest sprawą zupełnie do jrza­
łą. luk jak to islnipje w ubezpieczeniu 
chorobowym od pierwszej chwili jego 
istnienia.

Ktralififcoiranie  
robofnikóuu t

Odrębnym wreszcie zagadnieniem, 
pośrednio związanym z wymienionymi 
sprawam i jest zmiana systemu ubez­
pieczenia na wypadek braku pracy. Do 
r. 1939 ograniczaliśmy się w okresie 
braku pracy do wypłacania zasiłków. 
Dzisiaj nie mamy bezrobocia, nato­
miast mamy bezrobotnych, nie mogą-

padek choroby, robotników rolnych cych znaleźć zatrudnienia z powodu 
w lej chwili. Robotnicy braku kw alifikacji zawodowych. Worganizuje się 

rolni nie są dotychczas ubezpieczeni 
na wypadek niezdolności do pracy i sta 
rości. Po reformie rolnej liczba ro­
botników rolnych zmalała wprawdzie 
bardzo znacznie, mimo to wprowa­
dzenie tego ubezpieczenia będzie m ia­
ło ogromne znaczenie w całokształcie 
naszych stosunków rolnych.

Zasiłki rodzinne
Drugim zamierzeniem — jak wyni­

ka z oświadczenia tow. dr Giebartow- 
skiego — jest wprowadzenie tzw. za­
siłków rodzinnych. . Szkoda, ze tow. 
Giebartowski nie sprecyzował ściślej

program ie Miń. Pracy i Opieki Społe­
cznej zamierzone jest zwiększenie li­
czby kwalifikowanych robotników, 
przez przeszkolenie tych, którzy z b ra ­
ku kw alifikacji pracy tej znaleźć nie 
mogą.

Ten na pozór krótki program  prac 
Ministerstwa Pracy w dziedzinie ubez­
pieczeń społecznych wydawać się mo­
że mało efektowny. W rzeczywistości 
jednak jest to zadanie ogromne, k tó ­
rego urzeczywistnienie będzie wyma­
gało wielkiego wysiłku myślowego 1 
organizacyjnego.

ALFRED KRYGIER
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SOCJALISTA
ZNMS CHCE POMOC MŁODZIEŻY

wyborze właściwej uczelni
Biuletyn informacyjny
o szkołach wyższych w Polsce (cześć I)

Dzisiaj otwarcie świetlicy
Środowiska warszawskiego ZNMS

W  dniu dzisiejszym o godz. 18-ej odbędzie się, przy 
współudziale towarzyszy z PPS i GM TUR , uroczyste otwar­
cie świetlicy Środowiska Warszawskiego ZNM S, w lokalu 
Związku przy ul. Mokotowskiej 24 (III piętro)

UJ

Związek Niezależnej M łodzieży  Socjalistycznej, doceniając 
znaczenie injormacji o uczelnia eh. w yższych  w  Polsce, tak po­
trzebnych młodzieży stojącej b ezpośrednio przed wstąpieniem, 
na uniw ersyte ty ,  opracował p o n iższy  biuletyn i oddaje go na 
usługi zainteresowanych.

Informacje o g ó l n e
W skali ogólno .  Jsrajówej przewi­

duje się  stypendia M inisterstwa .0 -  
4 w iaty, Tow. Przyjaciół Miodrfeży 
Sztkćl W yższych, Mtaistenstwa Prze­
m ysłu, M inisterstwa Zdrowia, „Sp°- 
Jem".

W szystkich kandydatów na w yższe  
uczelnie obowiązuje złożenie; św ia ­
dectwa dojrzałości, św iadectwa lo ­
jalności (o Me m atura uzyskana ze ­
stalą przed 1946 r.), podania, życiory­
su , 2 —  3 fotografii, św iadectwa le ­
karskiego.

W arszawa
Uniwersytet W arszawski (UW ) — 

Krakowskie Przedm ieście 26/28.
Szkota Główna H andlowa (SGH) — 

Rakowiecka 6*
PoM eeluiika W arszawska (PW ) — 

Lwowska 7.
Szkcła Gtówna Gospodarstwa W iej- 

diiiego (SGGW )—  Rakowiecka 8-
Akademia Nauik Politycznych (ANP) 

— Reja 7.
Akademia Sztuk Pięknych (ASP) — 

Łazienkowska.
Akademia W ychowania F izyczne­

go (AWF) — Bielany.
Akademia Siomiaiolcgiczna — Nar- 

huitia 33.
W czasie ferii zorganizow ane  będą 

ku rsy  przygotow awcze  do egzam nów 
konkursow ych  na Politechnice  W a r ­
szawskiej.  Na r«k 1947-48 Fundacja 
Dom ów Akademickich (Polna 50) prze. 
widuje okoio 400 nowych m iejsc w 
Domu Akademickim (Plac Narutow i­
cza 5) dla studentów wszystkich uezrl- 
o . warszawskich. P ry w atn e  uzyskanie  
m ieszkania  w mieście przedstawia  
wielkie trudności.  Nie można podać 
przeciętnej wysokości czynszu. Prze 
widywana jest budowa ba raków  a k a ­
demickich u., polu Mokotowskim. Ce­
na obiadów w sto łówkach przy' w y k u ­
pieniu bonów na cały tydzień — 30 
z?., pojedynczy obiad 40 zł. Adresy 
s tołówek: Bratn ia  Pomoc UW — Kra­
kowskie Przedmieście  26/28. Bretnió 
Pom oc PW  — Koszykowa 80, B, Pi 
SGH — Rakowiecka 6, B P. SGGW — 
Piakowiecka 8, Koło Medyków — 
Oczki 7.

Przew  dywane  slypend a: Minister­
stwa Oświaty i Towarzystwa Przyja-' 
eiół Młodzieży Szkół Wyższych 
(TPM.SW) — Potna 50.

Lokal ZNMS*) — Ul. Mokotowska 
24 (10 — 15). ' '

Domy Akademickie  pomieszczą 
wszystkich s tudentów. Is tn ie ją  stołów- i Wrocław; 
ki p row adzone  przez  Bra tn ie  Pomoce.
Lokal  ZNMS — nl. Niedzlałkowsikie- 
go 20.

Adresy: B ra tn ia  Pom oc  UMCS —
plac Litewski Nr. 5. Akademicki Ośro­
dek Zdrowia —  Krakow skie  P rzedm ie­
ście. Sekre ta r ia ty  i B. P. KUL — Ale­
je Racławickie  (od 10 ej do 13-ej). 
Dom y Akademickie: ul. Króla Le­
szczyńskiego 70 j 70-a oraz  ul. Curie- 
S k lo d o w sk e j  10. Lokal  ZNMS 3 go 
Maja  14.

Toruń
Uniw ersytet M ikołaja Kopernika

(UMK) z rokiem wstępnym. Bra tn ia  
Pom oc dysponuje ,  p rzepe łn ionym  nie­
stety , Dom em  Akadem ckim (ul. Mi­
ckiewicza 2/4). Istnieje możliwość 
uzyskania  m ieszkan ia  w cenie 10, 15, 
20 zł. Stypend a  TPM SW  i Mir/. 
Oświaty Lokal  ZNMS w Domu Aka­
demickim  — Mickiewicza 2/4.

Lublin
Uniwersytet Marii Curlie - Skłodow­

skiej (UMCS).
K atolicki Uniwersytet Lubelski 

(KUL). W  roku  bieżącym m a  być 
u tw orzona  k a ted ra  s tomatolog c m a  
o 30 — 40 miejscach.

Koszt całodziennego u t rzym an ia  rv 
stołówce B. P. KUL — 70 zł. (śnia­
danie  — 20, obiad — 30, ko lac ja  — 
20). Domy Akademickie są zajęte. 
W aru n k i  m ieszkaniowe w mieście 
ciężkie. W budowie  są jednak  baraki,  
k tó re  dadzą  pomieszczenie dużej  ilo­
ści s tudentów .

Uniwersytet Wrudawski:
Politechnika W rocławska.
W yższa Szkota Heodiowa.
Szkoła Sztuk Pięknych .
Egżam  n y  k o nkursow e  na  U n iw er­

sytet  obowiązu ją  na  wydz a łach:  m e ­
dycyny, weterynarii ,  fa rm acji  i sto­
matologii  (z fizyki,  chemii i biologii). 
Na Poli technikę  egzaminy na  wszyst­
kich wydziałach  z m a tem a ty k i ,  f zy- 
ki, na  wydzjale a rch i tek tu ry  dochodzi 
ry sunek  odręczny. Domy akadem ick ie  
zapełnione. O trzym anie  m ieszkan ia  w 
mieście t rudne.  I s tn ie ją  trzy czynne 
s to łów ki1* akad em ick ie  o raz  stołówki 
Caritasu.  Loka! ZNMS W ybrzeże  Wy- 
apiańsk ego 34.

Katoinice
Wyż.: ze Studium Nauk Spoiłcrano- 

Gospódarczych (WSNSG) posiada rok 
wstępny ze zorgan izow ana  bursą .  B u r ­
sa dla s łuchaczy lat wyższych w s ta ­
d ium  przygotow ania .  Stypendia z Mi­
n is ters tw a Przemysłu;  dla s łuchaczy 
wydz. adm  nistracj;  publicznej s ty ­
pendia  różnych instytucji  p aństw o­
wych. W ykłady odbywają d’ę po po­
łudniu. Laka! ZNMS — WSNSG ul. 
K rakow ska  50.

Poszczególne uczelnie
Uniwersytety

Kraków
t u*wersy <t t J k y r h o ń sk i  (UJ) — 
Akadem i:; Górnicza (AG) — 
Stołówki: B. P. UJ — Aleja 3 M a­

ja (II Dont Akademicki),  Stów. Strtd. 
AG — ul. Mickiewicza.

Dokładn e js/ych danych  z lego łe ' 
renu niestety brak. U z y s k a ć  je  m o ­
żna po zgłoszeniu się w lokalu ZNMS 
— Rynek Główny 30.

Poznań
ln iv . r r i .v t t l  Poznański (UP) — z 

rok-CM) wstępnym — Wafy W azów 20.
Akademia H andlow a  ( AH )  — Wały 

Zygmunta  Starego.
Szkota inżynierska  —
Egzam ny konkursow e  obowiązują  

na nas tępu jących  wydziałach UP: le­
karsk im , s lud ium  lek. denlyst. ,  mal.- 
przyrodn. (na sekcji chemicznej 60 
miejsc), fa rm aceutycznym . P rzedm io­
ty egzaminacyjne:  f zvka, m atem aty  
ka. chemia.

Domy Akademickie ponreszczą  oko 
to 600 studentów. Opłala za pokój 
2p0 zł. Celem uzyskania  m ieszkania  !
w m ie jc ie  należy czynić s ta rań  a je ­
szcze podczas ferii. Oplata za pokój 
w mieścić od 300 — 2 000 zł. Ceny 
obiadów w. sto łówkach AH i Szkoły 
Inżynierskiej  15 zł. (dla członków 
Brain ej Pomocy),  25 zł. dla innych. 
Lokal ZNMS znajdu je  się na Akadem i 
Handlów ej.

Szczecin
(WSI)* Wyższa S/,k«la Inżynierska

— z ku rsam i wstępnymi.
A kadem ią  H andlow a  (AH).
Egzamin konkursow y  na  WSI z m a ­

tem atyk , fizyki,  rysunków.

*) Pod podanym i adresam i,  w )o 
kałach ZNNS otrzym ać m ożna  jeszcze 
bardzie j  w yczerpu jące  informacje .

WYDZIAŁ PRAWNO-EKONOMICZNY
W ydział Prawa Istnieje na Uniwer­

sytetach: w W arszawie, Poznaniu, 
Toruniu, Lublinie (KUL), W rocławiu 
j Krakowie.

Rok pierwszy s tud ium  prawnego 
— w ykładane  są- wstęp do nauk  poli­
tycznych, p raw o rzymskie , historia  
ustro ju  Polski w czasach nowożyt­
nych, historia  ustro jów państwowych 
E u ropy  Zachodniej (Poznań),  historia  
p raw a  p ryw atnego  Europy  Zacho­
dniej,  e k o n o m a  polityczna, historia 
p raw a  morskiego, historia  procesu, hi 
storia u s tro ju  i p raw a  polskiego, e ty ­
ka (Lublin), hiśHorin p raw a  rzym sk ie ­
go, encyklopedia  p raw a  i his torią  do­
ktryn ekonom icznych (W arszawa).

Rok piećwszy s tu d io m  ekonom icz­
no  . politycznego (Poznań ,  T oruń ,  
Łódź) — w ykładane  są: wstęp do pra- 
woz-nnwstwa, li storia  polityczna P o l ­
ski, geografia  gospodarcza (ogólną i 
regionalna).  ekonomia  polityczna, 
sta tystyka i demografia ,  geografia spu 
'ręczna i polityczna, historia  g o sp o d a r ­
cza. Ir storia  społeczna i gospodarcza 
(Lublin) o raż  etyka,  (Lublin).

UWAGA. W  T orun iu  i P o z n a n iu ,k a  
żdy s tudent  s tudium  p raw nego  ekono­
miczno . poi tycznego obowiązany 
jest przez cały czas studiów brać k a ­
żdego roku  udzia ł  w ćwiczeniach z 
co n a jm n ie j  2 przedm iotów w chodzą­
cych w skład s tudium  ( po - godz ny 
tygodniowo). Sludent inlisi brać u 
dział  obowiązkowy w s tudium  p ra w ­
nym: w jednym  ćwiczeniu z grupy 
p rzedm iotów  h istorycznych,  w j e ­
dnym ćwiczeniu z grupy  n auk  ek o n o ­
miczno - skarbowych ,  w jednym  ć w i ­
czeniu z grupy  nauk  cywilislycznych 
oraz w jednym  — z grupy nauk  p r a ­
wno - publicznych.

WYDZIAŁ LEKARSKI

W arszawa, Kraków, Lubi n, (UMC.S), 
W rocław i Poznań (.vydzl'ał lekarski 
i  studiom  wychowania fizycznego są 
połączone).

Przedm ioty  wykładow e n a  roku 
p ierwszym wydz. lekarskiego: fizyka,
chemia ogólna,  ana tom ia  opisowa, hi- 
stologia p raw id łow a,  embriologia , pro  
pedewtyka lekarska ,  chemia o rgan i­
czna, oraz  doda tkow o  w Lublinie: 
higienia osobista i m edycyna  zapobie­
gawcza. Na s tud ium  w ychow ania  fi­
zycznego w Poznaniu :  zasada wycho 
wania fizycznego, m elodyka  ćwiczeń 
cielesnych, ćwiczenia g im nastyczne  w 
g rach, p ływaniu,  lekkoatle tyce,  szer 
m erce i t. p,, śpiew chóralny.

T ry m e s l r  z a l ’czp s:ę o ile student 
przesłuchał  co na jm nie j  200 g o d z n  
wykładowych .  Obowiązują  egzaminy 
konkursow e.

STUDIUM  
LEKARSKO - DENTYSTYCZNE

W arszawa, Poznań, WroełaW, Kra­
ków. Na roku  p ierwszym wykładane  
są: chemia organiczna i n eorgam ęż­
na, a n a to m a  opisowa, hislologią z 
embriologią,  , b io loga ,  p ropedeutyka  
lek. dentyst. ,  fizyka, pro te tyka.  Oho. 
wiązują egzaminy konkursowe.

WYDZIAŁ HUMANISTYCZNY

na wszystkich u nw ersy l t ,

Fdoiogla polska i słow iańska. War­
szawa, Kraków, Toruń, Lublin.

O riisiia'istyka. W arszawa, Kraków, 
Toruń, W T o ru n iu  filozofia r o m a ń ­
ska, angie lska  i n iem 'eoka,

i=tóoj»Jstyka. Wa.r;»z*wa, Poznań, 
W roclaw, Kraków. Stud ium  to s ta n o ­
wi poctąiiawę p rzygotow ania  w  zakre- 
sie takich specjalności ja/k: ściśle n a ­
ukow a p raca  n ad  po lską  k u l tu rą  l i ­
te racką  i jej dz ie jam i,  k r y ty k a  l iterac 
ka, twórczość  l iteracka,  publicystyka ,  
tea trolog a i twórczość sceniczna,  b i ­
b l io tekars tw o  i p ra ca  wydawnicza ,  
nauczan ie  w  szkołach średnich.  S tu ­
dia o b e jm u ją  n as tęp u jące  (zasadni­
cze) p rzedm io ty :  g ram a ty k a  c-pisowa 
współczesnej polszczyzny, g ram a ty k a ,  
op so w a  języka  s ta rcce rk iew no  sło­
wiańskiego, podstawkowe wliadamcfidi 
z h is torycznej  g ram a ty k i  języka  p o l ­
skiego i dialektologii,  h istorię  l i te ra ­
tu ry  polskiej  w raz  z podstawowym i 
wiadc.roośc ami z teori i literaUury po ­
etyki i stylistyki, historię  polityczną, 
historię  u s t ro ju  i k u l tu ry  Polski ,  głó­
wne zasady n a u k  f lozoficznych.

Języki now ożytne, (angtefeiJ, fran­
cuski, n'.t m'eekl, rosyjski) W arszawa, 
Pcznań, Lublin, Kraków. Każdy z 
tych przedm io tów  u p raw n ia  do  zdo­
bycia  samodzielnego magisterium , 
które zapewnia  uzyskan ie  posady  n a ­
uczycielskiej w szkołach średnich, 
w sze lk ch  typów, prow adzących  obo­
wiązkową n a u k ę  języków.

Areheoh'gia. hVmiCa sacluU, goejofn. 
legia, historia kuitury, etnologią, «tno 
gratia i  m uzykologia. Kra&ów, War­
szawa.

W ydzia ł  muzykologii  n a Uniw. P o ­
znańskim  daje  m agiste r ium  u p raw nia  
jące  do objęcia  s tanowisk  w szko­
łach m uzycznych  niższych, średn ch i 
wyższych.

Przedm ioty nie uprawniające do 
objęcia posad etatowych w szkołach  
średnich: socjologia, anteopologlą, et­
nologia z etnografią J prehistorią, hi­
storią szitukl, archeologią klasyczną.

WYDZIAŁ 
MATEMATYCZNO .  PRZYRODNICZY

Na marginesie powstania
Akademickiego Klubo Młodych

‘ Istnieje 
lach.

Poznań. Studium na wydziale h u ­
m anistycznym  podobnie jak na  m a te ­
matyczno - p rzyrodniczym  jest wolne. 
Nie ma więc obowiązkowych przed 
miotów ani przepisanej kolejności
studiów. Magisterium m ożna  uzyskać 
z każdego w ykładanego na  wydziale 
przedm io tu  pod w arunkam i określa,  
nymi w przepisach. Nic każde jednak 
m agis te r ium  da je  uprawnienia  w za 
wodz a nauczyu  elskim. O bow iązuje  
odbycie 12 trymestrów , w czasie hló 
ryclt  należy wysłuchać wykładów i 
odbyć potw ierdzone  przez wykłado­
wcę ćwiczenia (co na jm nie j  10 g o d z n  
lygodubw o) .  \ \ ' wyją tkow ych  w y p a d ­
kach m ożna  zdawać egzamin o-slatecz 
ńy na począ tku  III t rymestru.

Filozofia i jks\,-liOla . a .  W A r s / a  w a ,
Poznań, T oruń ,  Kęsków, Łódź, \Vro- 
■tnw. W ykłady:  ku.rs logiki, p rak seo 1 
logia, ćwiczenia z logiki, zagadnienia
szcza,ścia w psychologii  ; r-lycc, zarys 
historii filozofii, sem inar  inni fi lozo­
ficznie, i o sceptycyzmie w filozofii.

UWAGA: Przed rozpoczęciem siu-
dićrw należi opanować grun lownie  
propedeutykę  filozofii w zakresie li 
ceów ogólntiil.szlałcących. I’rz.y m a tu ­
rze /  liceum zawodowego konieczny- 
jesl egzamin uzupełnia jacy .

Pedagogiką.  W arszawa, Poznań ,  To 
run, Ki-ala'nv.

UWAGA: Pcilagijgika, pcdoim ie  jak 
fi lozof a, jest konieczna dla w szy s t ­
k ich k andydatów  zawodu nauczyciel 
skiego bez względu ną  przedm io t  sp e ­
c ja l izac j i .  Obowiązuje  ku rs  n a s tę p u ­
jący: wstęp  do fi lozof i, h is to r ia  filo 
zofii w zarysie, logifca i metodologia 
oraz psychologia ogólna z ćw iczen ia­
mi. W  P oznan iu  istnieje poza tym In ­
stytut W ychow ania  Przedszkolnego.

Hł ::i ia. W arszawa, Kraków, Po- 
anań, W rocław , L u h l ’n (KUL). Upo- 
ważnia d 0 zdobycia samodzielnego 
m agisterium i objęcia s tanowisk  n a u ­
czycielskich w szkołach średnich  ogól 
no-kształcących i n iek tórych  zaw o d o ­
wych.

Fllo 'og la  klasyczaut. W arsząw # , Kra 
Uńw, Poznań, Lublin ,  Toruń. Magiste­
rium  u p raw n ia  do n auczan ia  języka
łacińskiego oraz  h :s!or;j s ta roży tnej  w
gim nazjach  ogólno-kszitałcących i l i ­
ceach hum an is tycznych  oraz  języka 
greckiego i  k u l tu ry  klasycznej w Ijce- 

» ach  klasycznych

l.HitnieJe w W arszawie. Krakowie, 
poznaniu j W W arszawie
poza tym filozofia.

Nauki m atem atyczne.  W W arsza ­
wie, Krilikowie, I'oeiliMO, Poznaniu  : 
Wrociiiwiu. Przedmioty w'g UMK w 
T orun iu :  geometria  anali tyczna, r a ­
chunek różirezikówy i całkowy, a r y t ­
metyka teoretyczna,  p rosem inarium
lo.:-czjiu - m atem atyczne ,  elćntenly 
inatcmnlyki wyższej, rachunid.  róż­
niczkowy j całkowy fl, a lgebra ■ wyż­
sza, teoria wyznaczników i d y d a k ty ­
ka m atematyki .

Astronomio. W Krakowie,  Pn/.na- 
uiit i T o run iu .  Przedmioty  w ykładane  
w/g Uniw. Po/n.:  ast ronom ią  ogólna 
i sferyczna, m echanika  niebios, ćw i­
czenia z astronomii,  rachunek  liczbo­
we, nawigac ją  m orska  i powietrzna, 
elementy geodezji wyższej.

I- zykM. W Will s/uvtSe, Poznaniu.  
Tn,-miiu, U rOclawiu, Kraków ie. Spis 
przcdmioAów wyg w ykładów  w Uniw. 
Warsz.: fizyka teoretyczna, se jsm olo­
gia. i iż v I. a a tm osfery ,  .dośw adczalna 
i fizyka jąd ra  atomowego.

lihc-mia. 4Y W ai->/.« a ,-. K r a k o w i e ,  
P o / t i io tu ,  T o ru n iu ,  W rftf lswat.  
Wykładam- przedmioty  w/g U. W.: 
chemią nieorganiczna i organ czua. 
technologią organiczna, syńlclyka o r ­
ganiczna, chemia l i /v e /n a .  W Pozii.t- 
nitt j e s t  tylko 66 miejsc . Iłędz e ża ­
lem egzamin konkursow y (fizyka, 
m atem atyka ,  wstępne wadu-mo/ci /
cltcmii). .

M.neraZogia, GctnO/ia,  Geograf a. 
’.V YVi.cszyw ic, K r a k o i v i c ,  P o z n a i r i i ,  
Toru.do. \Vr' i-iawitl. W ykłady (w g 
Uniw. Pozo.)  Oill.ywają się z: pcl.ro- 
y a l t i ,  geologii, fiv.jografi; m ateria  
tów s ł .a ło tw óre/ycb ,  paleontolog i u- 
gólnej,  sys lcm alyczncj i s t ra tygra f  cz-' 
oej geografii fizycznej.

Biologia. W ykłady  w g UMK w l "  
runiu: bo tan ika  ogólna, pa leobo tan i­
ka, m o r fo lo g a  i syStem al.l .a  roślin, 
zarys mykologii ,  patologia rośl in, zoo. 
logia ogólna i sys tematyczna zwierząt  
bezikręgo%vych, a n a t o m a  porównanw 
cza z ekologią,

P rzed  p a ro m a  tyigodraiami pcscatał 
w Wairózawie „Klub Młodyc-h A r ty ­
stów i  Namtkowców". Wotkół klubu, 
k tó ry  m a  ch ara k te r  dyskusy jny ,  sk u ­
p ia  cię z or,gc. n iz o w an a j bezp a r ty jn a  
młodzież alkadżmiclka W arszawy. P o ­
siedzen ia  k lubu  odbyw ają  ślę d w a  r a ­
zy tygodniowo w .poniedziałki j czwart 
k i  w estetycznie urzą,dK-onym lokalu  
dawnego IPS-u (Królewska 13).

Trzeba  przyznać,  źe myśl s tworzenia  
kilui>u dyskusy jnego  j e s t  god.ną , p o ­
chwały. O d  dltt*~zago bowiem cssaeu 
daw.atł się  od-czuwac wśród  akademl- 
ków b rak  modliiwośict przedystkutowa-

Kurs przygotowawczy
na Pnlitecliiitkę Warszawską

Tow arzystw o  B ra tn ie j  Pom ocy  St u - 
dentów Poli techniki  W arszawskie j  
wzorem lat ubiegłych organizuje  w o- 
kresie od dn ia  1 s ierpnia  do dn ia  5 
września br. ku rs  przygotowawczy do 
egzaminów k onkursow ych  n a  wszyst- 
k e W y dz ały P dli t e c h n ik i  Zapisy
przy jm uje  i szczegółowych informacji  
udziela sek re ta r ia t  Komisji Pom ocy 
Naukowych  W arszaw a ,  ul. Koszykowa 
80 (róg Chałubińskiego) pok. Nr. 26. 
w godzinach od 10— 14 codziennie.

Ilość miejsc  ograniczona. Zam ie j­
scowym udzie la  się itnfoirmacji l is tow­
nie po  nades łan iu  znaczków poczto­
wych na  sum ę 25 zł. oraz  dokładne­
go adresu.

Zapisy na  ku rs  będą  p rzy jm ow ane  
do 20 lipca br.

ma w koleżeńskiej i szczerej atmosfe­
rze szeregu zawiłych prr.Wemów, któ­
re nasuwają młodemu pokoleniu ol­
brzymie przemi-any doby powojennej. 
Może właśnie klub w pewnym stotpaki 
prz-yczymi się do wyrwania młodzieży 
ze stanu apatii i bierności, w jakim 
się dziś ona w większości znajduje. 
Może właśnie klub zachęci ją do prze- 
myślenia obecnej rzeczywistości ł 
zmiany swego częstokroć bezmyślnego 
i błędnego stanowiska. Wprost para­
doksalną jest sytuacja, by lata cięż- 
udziału młodzieży, która poniosła tyde 
ofiar i trudu, by tę odbudowę umożli­
wić i zafcezipieczyć.

Organizatorom obok pochwały war­
to rzucić i parę uwag krytycznych. 
Przede wszystkim szkoda, źe myśi 
sitwonzieoiia klubu powzięto w tak nie 
odpowiedniej .parze. Koniec roku aka­
demickiego i  upały n>e sprzyjają dy­
skusji. Stąd pewnie małe zainteresowa­
nie klubem, do którego naprawdę 
warto od czasu do czasu zajrzeć. Jak 
dotychczas w klubie rej wodzą młodzi 
poeci z Tadeuszem Borowskim na cze­
le, wysuwając na pierwszy plan za­
gadnienia, z-wiązane z literaturą i po­
ezją. Takie ograniczanie zakresu tema' 
tów dyskusji może być niebezpieczne 
(zresztą dziś jeszcze zawcześnie o tym 
mówić, bo to dopiero początek).

No i w końcu ta nieco pompatyczna 
i cośkolwiek przesadna nazwa. Czy nie 
wystarczyłoby tylko Klub Młodych? 
Dlaczego zaraz artystów ’ i naukow­
ców? Skromność nigdy nie zawadzi. 
Zróbcie tam wśród siebie i miejsce dla 
przeciętnych szarych ludzi, tych prze­
cież dziś jest jeszcze najwięcej, (h. g . )

Ogłoszenie o przetargu
P ań s tw o w a  Centra la  H andlow a  w W arszaw ie,  ul. P iusa  XI Nr. 66 ogła­

sza p rze ta rg  n ieogran iczony  na  w ykonanie  robót  budow lanych  w W arszawie,  
przy  ul. Chocimskiej 39.

Bliższe in fo rm ac je  o t rzym ać  m ożna  w P. C. H. Dział Inw estycy jno  -  B u­
dowlany, ul. P iu sa  XI Nr. 66 IV piętro ,  gdzie również m ożna  o trzym ać  
podkładk i  ofertowe. *

Oferty  w podw ójnych  za lakow anych  kopertach ,  bez znaków  firm y 
z nap isem : „Oferta  na  roboty budow lane  w b u dynku  m ieszkalnym  w W a r ­
szawie przy  ul. Chocimskiej 39“ należy sk ładać  do dnia  7 lipca 1947 r. 
ul. P iusa  XI nr. 66 IV piętro (Dział Inwestycyjno -  Budowlany) do ,g o d z .  
12, o k tó re j  to godzinie nastąpi o twarcie  oferty.

Do oferty  należy dołączyć:
a) pokwitowanie  kasy Dyrekcji P. C H, na wpłacone w adium  p rz e ta r ­

gowe w wysokoci 3 proc. sum y ofertowej wzgl dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium,

b) odpis świadectwa przemysłowego upoważnia jącego do w ykonyw a­
nia rnbói.

D yrekcja  Państw ow ej Centrali Handlowej zas trzega sobie p raw o do­
wolnego wyboru  oferenta,  bez względu na sum ę p rzetargu  oraz  p raw o  
uznania,  że p rzetarg  nie dal wyniku, jak również p raw o  um nie jszenia  lub 
zwiększenia  ilości wykonania  robot. 8798

Ogłoszenie o przetargu
Państwow y Insty tu t  Hydrologiczno -  Meteorologiczny ogłasza p rzetarg  

ir ( .ograniczony oa rem ont b udynku  m urow anego  i na wykonanie  robót  w o ­
dociągowo kanalizacy jnych  w Legionowie.

P rze ta rg  odbędzie się dn ia  15 lipca 1947 r. o godz. 11-ej w P. I. H. M. 
w W arszawie,  ul. O leandrów 6, pokój Nr. 8, gdzie oferenci mogą o trzym ać 
bliższe in form acje  i ślepe kosztorysy

Oferty  należy składać do godz. 16,30 dnia  la lipca 1947 r. w Sekre ta ­
riacie (pokój Nr. 17).

W ad iu m  stanowi 3 proc. oferty.
Państwow y Instytut Hydrologiczno -  Meteorologiczny zastrzega sobie 

p raw o  dowolnego wyboru  oferenta,  bez względu na wysokość oferow anej  
kwoty, prawo częściowego korzystan ia  z oferty  oraz  un iew ażnien ia  p rz e ta r ­
gu lut) uznania,  że p rzetarg  nie dal dodatniego wyniku, bez podania  pow o­
dów. 8800

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja  Państwow ego Monopolu Spirytusowego ogłasza p rzetarg  nie­

ograniczony na dostawę i m ontaż  w W ytw órn i  P. M. S. w W arszawie  in­
stalacji t ransporte rów .

Rysunki rozp lanow ania  instalacji,  opis techniczny, ślepy kosztorys 
m-az, wszelkie d oda tkow e  in fo rm ac je  o t rzym ać  można w Biurze Technicz­
nym DPM.S w W arszawie,  id. Leszno l.

Oferty  w zalakow anych  kopertach: bez żadnych znaków firmowych, 
z napisem ..Oferta na instalacje  t ran sp o r te ró w  dla W ytw órn i-P M S w W a r ­
szawie" należy składać do godz. 11-pj dnia 4.7. 1947 r. w Kencelari i Głów­
nej D P M S ,  W arszawa,  ul.  L e s z n u  Nr. I.. pokój 111. 8799

WYDZIAŁ FARMACEUTYCZNY

Czynny w W ars  v i  wie. P o z n a n o ,
Krakowie, Lublinie. W y k ład an e  przed 
mioty w/g Uniw. W arsz .:  fizyka, che 
m 'a  nieorganiczna,  organiczna i a n a ­
lityczna, bo tan ika  fa rm aceutyczna,  
zoologia i parazytologia,  m ineralogia,  
p ropedeu tyka  farm acji .  W Krakowie 
m ejsc wolnych 80. Będzie egzamin 
konkursow y.

Dalszy ciąg Riuldlynu 
w nas tępnym  „Akadem i­
k u  - Socja l iseVL w przy 
szły ■ejrwartek

Ogłoszenie o przetargi
WarszaNV>!:;i Dyrekcja  OdbiKluwy, C'hocimsk;i Nr. IW), ii piętro,  ogła-

7 1\ p rzetarg  nieograniczony na remont i uzupeŁfiiome instalacji  cen tra lne ­
go ogrzewania  w b udynku  p r /y  iii. Mokólowskiej Nr. 24.

Oferly  należy składać do dnia i lipca 4SM7 r. do  godz t()-ej w W a r -
a?;;wskicj Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki o ieriowej.

ftlixsyveil in inrm auji  udziela W ydział  Zleceń W. I). O., ul. C.hocimska 
Nr 35, 11 piętro, pokój Nr. 25. w godz. od 9 — 12, «dzio też mogij o fe ren ­
ci o l rzym ać  ślepe kosztorysy oraz  wArunki prze  lary o we za zwrotem kosz- 
lów w sumie i\. 151). 8797

Przetarg nieograniczony Nr. 23-47
Z a ł ą c z n i k  „ B "

Państw ow ych  w Krakowie ogłasza przetarg 
w surow ym  stanie b u d y n k u  biurowego przy

W ydział Techniczny Zarządu  Kraków,

Zarząd Odbudowy Kniei 
nieograniczony na odbudowę 
parowozowni w Dębicy.

F orm ularze  ofertowe wydaj 
ui Paw ia  8, II p., pokój Nr. 23.

T erm in  sk ładan ia  ofert  upływa dnia 4.7. 1947 r. o godz. 10. O twarcie  
ofert  tegoż dnia o  godz. 10.30.

Do oferty  należy, dołączyć pokw itow anie  Kasy Zarządu  o/ złożeniu w a­
d ium  w wysokości jeden i pół proc  sum y oferow anej .

Zarząd Odbudow y K. P. w Krakowie  8802
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ill PARTII
Rozwój kadr spółdzielczych 

Prace PPS w W alkopolsce
W  u,b. so b o le  za lkończcny  z o s ta ł >v 

gm achu  W o je w ó d z k ie j S zkoły  P a r t y j ­
n ej P PS  w JU d o je w ie  d w u ty g o d n io w y  
kurs ip ó łd z ie lc z o  - p o lity c z n y , "  k ,ó  
rym w zię ło  u d z ia ł  40 uczeM n ków . 
K urs odbyw a! się w  praw dziw  e bra­
tersk im , so c ja lis ty c z n y m  n a s tro ju  i 
p o zo sta w i! w śró d  u c z e s tn ik ó w  jątk n a j 
m  Isze w ap o m n ien ia -

W yk ła d y , k tóre sła ły  na w ysok im  
p o z io m e , p m w o liiy  słu c h a c z o m  zupo 
znać się  z p od staw ow ym i zagadnien ia-

U w a g a ;
I n ż y n ie r o w ie  i T ec h n ic y  
P .P .S -o w cy  p ra cu ją cy  
w Warszawie

Wydział E k on om iczn o - Prze­
mysłowy S to łeczn eg o  Komitetu 
PPS zawiadamia, że w szyscy in ­
żynierowie i techn icy , cz ło n k o ­
wie PPS zam ieszkujący, wzgłed- 
nie pracujący w Warszawie, w in ­
ni jak najprędzej, w  celach  ew i­
dencyjnych nadesłać do Stołecz-, 
neoo Komitetu PPS., ul. M oko­
towska 24, życiorys w 2-ch e- 
gzcmplarzacłi z wyraźnym zazna­
czeniem nazwiska, adresu i zaj­
mowanego ob ecn ie  stanow isk a .

m i .spółdzielczości i zorien tow ały  ich  
w życiu  p o lity czn y m  kraju  oraz zrga- 
d n u jiia ch  orga n iza cy jn y ch  PPS.

Na sk rom n ej uroczystości za '.oń cze  
n a kursu obecn i b y li z ram ien ia  W K. 
P P S  11, set.r. Iow. B artczak  G zeslaw  
oraz k ierow n ik  W ydz. P o lity czn o  P ro . 
p agan d ow cyp  Iow. W ehnert Jan. Spój 
d zie iczo ść  ri-prezeni 'w a l: Kier. D z ia ­
łu  S zk o len io w eg o  „Społem " to w . W ę- 
grzyk.

U c z e s tn c y  kursu  p rzesia li do sękr. 
gen. CKW  P PS tow . J. C yrank iew icza  
i prezesa  „Społem " tow . J. Zerkow- 
sk iego , nas'tcpujnce listy:

..T ow . P i* .m ierze!
Ur*cf£ai.«y feursri q a W P c n  - 

p o lity cz n e g o , ro eg a n iz ; w asiego per, z 
W K . P P S  w P o zn a n iu , p rzcsjją ją  
T ;.wai-zysz.nwj Kzazrze zap ew n ien ia  
s t r n ’a n a  straży  l . ł j  P a it il ,  będąc  
ró w n o cze śn ie  propagatorclm i sz ero ­
k o  za k ro jo n eg o  ru ch a  sp ó łd z ie lcze ­
go". -

X)0 T ow . P o  ‘a ŹerkowflUlego,
„U czesln izy  U crsu' sipóldz.-pttllt., 

zorgan lzc  go przez  W K . P P S  w 
P ozn an iu  przisySaiij serd eczn e  so- 
c ja 'ls ljw jn p  pr.z i:o w iru  e i za p ew ­
n i aj a w iern ie  stać  na straży  ruchu  
sp ó łd z ie lcze g o  w P olsce" .
N astęp n y  kurs w  R ad ojew ie prze  

zn aczon y  b ęd zie  dla n a u czy c ie li pepc  
sow ców .

(j « ’•)

U  B  U  T  N  I *■

rll“ uchylił przyłbicy
i ukazał siue praiudziiue oblicze 

N ie  je s t  t a k  b a r d z o  ź le ,

ale mogłoby być lepiej

KOMUNIKAT WK PPS SZCZECIN
P r z y p o m in a  s ię  w s z y s tk im  K o m i­

t e to m  P o w ia to w y m  P P S  o  o b o w ią z ­
k u  w y z n a c z e n ia  k o r e s p o n d e n ta  w  
m y ś l  w y s ła n e g o  o k ó ln ik a .

T e  K o m ite ty  P o w ia to w e , k tó r e  n ie  
w y k o n a ły  je s z c z e  te g o  z a r z ą d z e n ia ,  
w in n y  to  u c z y n ić  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  
30 b m .

W y z n a c z o n y  k o r e s p o n d e n t  w in ie n  
n ie z w ło c z n ie  p o d a ć  sw ó j a d r e s ,  ć, .!ę 
u r o d z e n ia  i j e d n ą  f o to g ra f ię  d o  W K  
PPS S z c z e c in  ( r e f e r a t  p r a s o w y ) , c e ­
le m  w y s ta w ie n ia  m u  le g i ty m a c j i .

Zebrania Dzielnic i Ról
UW AGA P P S  ow cy  G RO C H O W A

W sz y scy  cz ło n k o w ie  P  P . S —- d z ie l­
n ic y  G rochów , którzy n a leżą  do Z w ’ąz 
ku U czestn ik ó w  W alk i Ź trojfićj o N ie ­
p o d le g ło ść  i D em okrację, w inn , za reje­
stro w a ć  s ię  w W y d z ia le  W ojskow ym  
d z ie ln ic y  d o  dnia 27 bm.

R eferat p rz y jm u je  w p o n ie d z ia łk i, 
ś ro d y  i p ią tk i  w god z . 18 —  20. 

d z i e l n i c a  o c h o t a
W riiaiek dnia 27 czerwca b. r. o go ­

dzinie ts-e j w lokalu D zielnicy I P S  
O chota odbędzie sie zebranie cztonkow 1 
sym patyków  PPS .

DZIELNICA BIELANY 
D nia 27-go czerwca o godz. 18-ej odbę­

dzie sie N adzw yczajne W alne Zebranie 
członków P P S  Dzielnicy B ielany, w loka­
lu  ..Nasz Dom” przy  ul. Schroegera róg 
Al. Z jednoczenia.

DZIELNICA SASKA K ĘPA  
W  dniu  27. 6. r. b.. w pi.gtek, o godz. 

18 m. 30. w lokalu dzielnicy Saska Kępa, 
ul F ran cu sk a  7 odbędzie eie ogólne ze­
branie  członków i sym patyków  z re to ra- . 
tem  tow. Zawadzkiego na  tem at „A k tu ­
a lne zagadnien ia  po lityczne".

d z i e l n i c a  p r a c a  c e n t r a l n a
D zielnica P P S  P ra g a  Canp-olna zaw ia­

dam ia, że w dn iu  26 b.m . o godz. 17 przy 
łil Szwedzkiej 2/4 odbędzie 8ię zebranie 
prezydium  K om itetu  Dzielnicowego.

ZEBRANIE KOLA P P S  FEZY 
D Y R EK C JI P . 31. T.

D nia 26 czerwca r. b. (czw artek), o r o ­
dzinie 14-e.i odbędzie się zebranie Kola 
P P S  przy  D yrekcji P . M. T. R e fera t po ­
lityczny 'wygłosi tow . K alinow ski.

ZERKANIE NA KOLACH
DZIELNICY WARSZAWA ZACH.

K O LEJA RZE 
S y jnslow cy  3ń bm. o godz. 14 ref. tow. j 

J .  Gero.
Drogowcy 28 bm. o godz. 13 ref. tow. I 

J .  Gero.

Z życia terenu
NOW E W ŁADZE KOLA P P S  

PRZY MIN. APBOW .
N a N adzw yczajnym  W alnym  Zebraniu 

K ola P P S  przy  M in isterstw ie A prow iza­
cji w dniu  7 czerwca 1947 r. poprzedni 
Zarzad K ola po uzyskan iu  absolu torium  
przekazał sw oje czynności now oobranem u 
Zarządowi w  następu jącym  składzie: p rze­
w odniczący — tow . S. Sadow ski, zastęp­
ca — tow S. Kozłowski, sek re ta rz  — 
tow . S. C haruba. sk a rb n ik  — tow . H. Ko- 
ntorow ski. członkowie K arzędu — tow. 
tow. M azurek D orota, Goszczyński Józef, 
M arczak Jan , S to larczyk Jo rzy , W ilczyń­
sk i Jan .

Jednocześnie dokonano w yboru  K om isji 
R ew izy jnej w składzie: przew odniczący — 
tow . Zerling, Ludw ik, se luetn rz  — tow. 
M ichalski Jan , członek — tow. K lein 
Zbigniew.

„A gril • m iał do tej pory z łą  op in ię, 
: co za tym  idzie, „złą  p ra sę1'. W a rsza ­
w a, b oryk ająca  s ię  z tiu d oościam i 
żyw n ościow ym i, in teresu je  s ię  bardzo  
k ied y  „A '/id"  zaczn ie  ją karm ić i  d la ­
czego d o tąd  tego nie czyn i. U « iw er6a l-  
r.e, p ow tarzająca  s ię  z reg u ły  w yja-  
śr ięrcą , żc w szystk iem u  w inne są  0 .1-  
Łnzy.mie zn iszczen ia  i w ysefco cjprocen- 
towame pożyczk i, p rzesta ły  w  końcu  
przem aw iać d o  przc-ko.nania. Spraw a  
wy.maiJała k to U :ą jo  oćwietldmia.

U rządzona w e w torek  przez Kom. 
R olną S t. R. N .- w ycieczk a  p racy  do  
szeregu  m ajątków , oprócz b ezp o śred -  
r :c;;o zetlknięcia p rzed sta w ic ie li oioir/i 
pc.kIirz.noj z b ieżącą  pracą „Ac.rślu", 
w y j c id ła  także o w e  zr.oadnkze trudno  
i - i .  'kiórycih ro zw iązan ie  jest p od staw ą  
d ; ł:z s j  rentow nej d»iałai!inoćci „A gri-  
!u".

W  sk ró c ie  w y g lą d a ją  one tak
1) „A gn l"  m usi d o sta ć  k a p ita ł ob.ro- 

ło w y  (d otych czas p racu je na w y so k o  
p rocen tow ych  p o życzk ach , co  jest go­
sp od arczym  nonsensem ).

2) K cc o c z n e  jest ure.;4ulcwartie « y -  
tuaeji praw nej „A grilu"  (brak jest d o  
tych czas sta tu tu ).

3) Ko.raecz.ne jest w y ja śn ien ie  sy tu -  
c.oji praw nej m ajątków , k tóre są  d o ­
tych czas W w ięk sz o śc i w yp ad k ów  
„ p rzyd zie lo n e '1 ty lko  „Agirilowi", a 
k tóre m iasto  m usi przejąć (praw n ie).

O św iad czono  na k on feren cji, i e  za­
ła tw ien ie  ty ch  cp.raw jest o sta tn io  (,po 
objęciu  w i c c.p re z ydent ury przez tow . 
Szarka) na n a jlep szej drodze. D o w ie ­
d z ie liśm y  s ię  także, że jest już w o sta ­
tecznym  stad ium  cp racow an ia  pla.n r e ­
organ izacji ,.'Afr*!'u“, p o leg a ją cy  na 
d ecen tra liza cji k ierow n ictw a (zw ięk ­
szen iu  odpow iedzislno-śę.i ad m in istrato­
ró w ), k on cen tracji k a p ita łó w  na m ająt­
kach d o ch o d o w y ch  i otw orzeniu  z m a­
jątków  d eficy to w y c h , tzw . rezerw y t e ­
renow ej o ek sten syw n ej gospodarce  
rolnej (ze w zględ u  na gospodarkę prze  
stracon ą  m ia sta ) . Są to k o n cep cje  w 
za sa d z ie  jeszcze  pły.nine, w sk azu ją  je d ­
nak na s łu szn o ść  n aszego  g łów n ego  (i 
p arokrotn ie na n aszych  łam ach p ow ta­
rzanego) zarzutu: m ankam entów  orga­
n iza cy jn y ch .

SZ A R A  P R A C A
Na tle wymien.ic.nych w yżej poważ-

k rów , p o sia d a n y ch  przez „Agri.!", d o ­
sta rcz y  m leka dila m leczarn i, k tóra ru - ' 
ęzy  n ieb aw em  i już. 1 lip ca  za s ili m ia - } 
oto gw arantow anym  „agriłow skim " m łe  

| k łem  w k ap slow an ych  bu telk ach . M łe -  j 
j ko to p ó jd z ie  przed e w szystk im  d la  j 

śm y na w ycieczce , m oże b y ć  ocen ian a  j d z iec i. Cena jego w ahać s ię  b ęd zie  w .

u d z'c ian e będą ty lk o  W d n 'a l i  urzę­
d ow an ia  c d  godz. 12 d o  13.
DO TOWARZYSZY WYJEŻDŻAJĄCYCH 

NA OBOZY ZN MS W SZK LA R SK IEJ 
P O R Ę B IE  I  LĄDKL ZDROJU 

Zebrauie inform acyjne w spraw ie w spól­
nego w yjazdu i opłat odbędzie się w po­
niedziałek o godz. 13 w lokalu środowi-

'O M  T U R
„ S p o ł e m "
wzywa do łańcucha

C z ło n k o w ie  k o ła  O M  T U R  p rzy  
„ S p o łem "  w  d n iu  im ie n in  to w . J a n a  
Ż e r k u w sk ie g o  P r e z e s a  „ S p o łem "  | 
w r ę c z y li  w y k u p io n e  n a  J e g o  im ię  
ty s ią e z ło to w e  c e g ie łk i  n a  b u d o w ę  I
O .Sr im .- S ta n is ła w a  D u b e ia a  w  O - 'lyoh ^ tru dn o ic i,' k tóre  czyn ią  oprawę 
tw tfck u . ■ • ie, s i.:  j .‘A grifu"  jHi’" "it'  Ąatinyl#'' '''daftritetthi

D o p o d o b n e g o  w y k o r z y s ta n ia  o d -  J  tuudmą, sk om p likow aną  i (dla przecięta  
p o w ie d n ic h  m o m e n tó w  n a  tę  a k c ję  j 1Ł*s!o w arszaw iak a) n iejasn ą  —  szara  
w z y w a ją :  ’ i praca, szarego  p racow nika teg o  przed-

K o ło  O M  T U R  p rzy  D e le g a tu r z e  1 ^ kbionstw a w  terenie, k tórą  o g lą d a li-  ryn aryjae , w ybranych  ze  w szystk ich  
Z arzą d u  „ S p o łem "  w  W a rsza w ie .

K o lo  O M  T U R  „ S p o łem "  W y d zia ł 
M le c z a r sk o  - J a jc z a r sk i

p ozy ty w n ie . P ow ażn ym  plusem  w y  
ciec.zki b y ło  to, t a  p ok azan o a sm  nia 
n a jl ępeze , p r  op a f  2 a d  ow e jednostk i 
gosp cd arczc , a o jó ln y  przekrój ca ło śc i, 
od n a jgorszych  d o  n ajlep szy ch  fo lw ar­
ków .

W ysyp an o  co  praw da n iek tóre  obory  
i ch lew y  żó łtym  pi.-.seczklam  —  ale  n ie  
ukryw ano ani c iężk ich  wairv»ków  
m ieszkalny :h  robotnika rclr-r^o, ę.ni 
braków  w inw entarzu  i sp rz ęc ie  ro ln i­
czym , czy  te ż  e.pcdziew ane io w  tym  
reku  c.padku zbic-rów. N ied o b ó r  ton z o ­
sta ł, o czy w iśc ie , w sp osób  w y czerp u ją ­
c y  i ch cie lib yśm y n aw et p o w ied z ieć  -— 
crzn k cn yw u jąoy  —  w ytłum acz,cny. 
P rzew ażn ie  krokiem  funduszów  i suszą. 
Jed n ak  ani suszą, ani brakiem  fundu­
sz ó w  n ie  da s ię  w y tłu m a czy ć  kontraetu  
w  w arunkach  zam ieszk an ia  k ierow n i­
k ów  ad m in istracyjn ych  n iek tórych  m a­
jątków  i robotn ików  roln ych . Z p rzy ­
k rośc ią  stw ierd zam y, że  k on trast ten  
b y ł n ieraz rażący .

Z w iedzani* r o zp o czę ło  s ię  od k lu cza  
B ródn ow sk iego . P ierw sze  fo lw ark i: D o ­
trzym a, A ntoninów , L ew andów , Lcn-ic- 
p ol —  w yg ląd ają , m im o w ie lk ich  wikła 
dów  pracy  i finansów , n ieste ty , bardzo  
n ęd zn ie. N ie  rą jed nak  m ajątkam i b ez­
u żyteczn ym i. Z* w zględ u  na ra cjo n a l­
n ą  gar,pod erkę sta n o w ią  za p lecze  m aj. 
B ródno. K lucz bródnow ski n a staw ion y  
b ęd zie  na gosp od ark ę m leczn o -b id o -  
w laną. l.en icp o l, D otrzym a i L ew an- 
d ów  d osta rczą  pastw i Ic i łą k  —  B ród ­
no p rodukow ać b ęd zie m leko jeszcze  
w tym  reku.

P E R f.Y  I B U H A J E
P raw dziw ą (n:e m onop olow ą) perłę  

etanow i maj. F a len ty . D ochód  z tego  
fo lw arku  w zrasta  w  „zastraszającym "  
tem pie ze w zględ u  ha „ cu d otw órcę'1 -— 
ogrodnika —  oh. C hudzika, k tóry  na 
170 ha ogrodów  i ziem i ornej d ok azu je  
tu .nie,lada w yczyn ów , za s ila ją c  kasę  
„Ag, r ilu 1'.

M aj. P arzn iew  —  n ajracjon aln iej za- 
budow any, św ieci, n iestety , pustkam i 
ze  w zględ u  na brak krów . G ospodarka  
m leczną m ogłaby tu ruszyć p rzy  ilo śc i 

1 150 krów  —  ą ject ich za led w ie  14. 
(„A d rii1’ ma w ogóle  10 proc. ilo śc i 
krów , jaka jest d la  n ieg o  nie,zbędna.. 
Żadnego p rzyd zia łu  d otąd  nię o trzy ­
m ał).

M aj. Rfęfuły jest ftaąt^tiji* sk arb n icą , 
.Atfrilu". J es t  on ferm ą m leczną. 77 

krów , k tórych  zd row ie zo sta ło  stw ier­
dzone przez sp ec ja ln e  badania w ete -

aegartsttekl
P f a

p o . v j i u e

Vti t A  rs. i Se'u!:i
1 e lo r p n i s  u i- .v o rco r.y  zozla .iv 'i  

v / hU n  sierL A vla  K - l t u - y  i S i t a k i  
D e p a r tc m s - f t  P r z e  I s ig b lo jo tw .

D o  z e k r c c a  ć d a b j  j  t - y o  d 3-  
p a r ta a se a tu  n e lr ż j ó  b ęd ą  p  ; -  
s lw o w e  p rscdslnb liirstW A  —  T 'lia  
P c U k l, P r z e m y s ł I la z y c r p y , p 3 j .  
£’; ie  WjT-Yw.'i’ cfTv.i n a z y a - p e ,  
n a sse lr .a  d y ro k a fa  C y r k  Iw  i  W i­
d o w is k  o r a z  P a . i i . i v o w y  T e a tr  
P o la k i.

gra,pica oh 40 —  50 z ł. za liir .
D użą « tr*k cją  d la  d zien n ik arzy  b y ł 

także w«parkały buhaj „Bizon", k tóre-, 
go rozm iary, budo-wa i  krw aw e a p o j - ’ 
r z e c ię  n ie  b u d ziły  ty le  p od ziw u  ile  
strąchu.

M ajątek  R eg u ły  b ęd zie  p ierw szą  fer- , 
m ą m leczną „A gc ilu" (m ów iąc n a w ia - •  ,
s tm  p ie  jest on d o ty c h c za s w łasn ością  • f*8 J® ' ł  \
m ia sta ). ' j 1 * * -  d I  i

W  k o n k lu z ji w y c ie c z k i i k on feren cji 
prasow ej trzeba stw ierd z ić , iż  d eb rze  '
6:ę sta ło , że „A gril’1 „ sp otk ał się"  z o- 
pimią pub liczną. W y jd z ie  mu to na W  so b o tę  28 bm . o god z. 12 30 o d -
pew no na dobre. | b e d z ie  s ię  vr  s z k o ln e j  sa li  te a tr a ln e j

J u ż d z iś  n a le ż y  jasno p ow ied zieć: Przy  u l. O tw o c k ie j  3 u r o c z y s to ś ć  
n iep raw d ą  jest, że „A gril"  n ic  n ie  r o -  p o ż e g n a n ia  m a tu r z y s tó w  i k o ń c z ą -  
b.i —  „Ag.-ił" p racu je . N atom iast praiw J c y c h  m ie js k ie  sz k o ’y  ś r e d n ie  o g ó l-  
d ą  jest, że w ie le  jeszcze  w  „A griłu" j n o k a z ta łc ą c e  i z a w o d o w e , o r g a n iz o -  
jest z a s a d n ic zy c h  sp raw  do (m ożliw ie i w a n e  p rzez  W y d z ia ł S z k o ln ic tw a  
sp raw nego) za ła tw ien ia , ( p a )  (Z a r z ą d u  M ie jsk ie g o .

m a i u r z y s S ó w

Jak grzyby po cfeszciu

wyrosJo 239 sklepów (013
W g tiu o rn e  b u tg  z a  S0CD zł.

Notatnik
K o ło  ° M  T U R  p rzy  sp ó łd z ie ln i j PBZYJAZ„  W YBITNEGO u c z o n e g o

„ W y z w o le n ie  i w s z y s tk ie  in n e  k o -  N a zaproszenie M inisterstw a O św iaty 
Spółdzielcze T n o tv tn tn  P in ln d ł i  H nónri o / ł m o lu a i  -ar ł „

Adsnlnlstracia
„F.eśwJnlfca"

w a zy s!k k li sw o ic h  prrnum e- 

v . o . i l w  In J jw d u tt ln y  eh , zb io ro ­

w ych  i ko!j)o :terów  ma pro.vine,(. 

o w plflęąnle n a leżn o śc i ty lk o  na 

I'.K.O. k on to  1-080.

N O W I N Y
iLITEMCKIE

i In s ty tu tu  Biologii dośw iadczalnej w I jo- 
[d7i p rz y b y ł do Polaki prof. Joseph Ne 
i edhain z Cam bridge, kierow nik  w ydzia­
łu  nauk  ścisłych w UNESCO, 

j D elegat UNESCO został p rzy ję ty  przez 
[min, O św iaty dr. Skrzeszew skiego P rof. 
Needham, znakom ity angielski bioche­
mik. tw órca k ierunku  biochemiczne.ąro w 
em briologii, au to r  dzieła p. t. ..E m brio­
logia Cl em iczna” , zwiedzi ośrodki nau­
kowe w W arszaw ie, w Łodzi i we W ro­
cławiu,

40 LECIE ZW. PRACOW NIKÓW  
OUKROW NiCTW A 

W  sobotę 28 bm. w sali Domu A kade­
m ickiego w W arszaw ie (P lac N aru tow i­
cza 5) rozpoczynają się obrady  Związku 
Zawodowego Pracow ników  P rzem ysłu  Cu­
krow niczego w Polsce.

Związek ten . przechow ujący z p ie tyz­
mem poprzez la ta  obu w ojen św iatow ych 
i okres h itlerow skiej okupacji, zarówno 
swe sz tan d ary  J&05 roku, jak  i t r a d y ­
cję w alk klasow ych, po w yzw oleniu P o l­
ski zjednoczył w sw ych szeregach daw ­
ne organizacje zawodoVe — Związek K la­
sowy, Ziednoczenie Z. P, i Zw. P racow ­
ników  Um ysłowych. \

W ziefcdzie, oprócz delegatów  92 kół % 
całej Polaki, spodziew any je s t udział

przedstaw icieli Rzndu. społeczeństw a i 
b ra tn ich  o rg ru i .acjl zawodowych.

29 LIPCA ZRTARKA \A  OŚW IAT* 
ROBOTNICZĄ 

Z inicjatyw y T ow arzystw a U niw ersvte 
łów Robotniczych. 20 lipca r. b. odbę­
dzie się na teren ie  całej Polski publicz-* 
na, zb iórka na  O św iatę R obotniczą Z biór­
kę przeprow adza TUR. OM TUR i ZWM.

W YSTAWA ORRAZUJACA 
OSIĄGNIĘCIA TUR 

Tow. U niw ersy tetów  Robotniczych zor­
ganizow ało ruchom a w ystaw ę, ob razu ją­
cą osiągnięcia i działalność TU R-u na te ­
renie Polski oraz pokaz w ydaw nictw  p u ­
blikacji TU R-ow ych. W ystaw a opraco­
w ana je s t w planszach i w ykresach g ra ­
ficznych. P ierw szy  pokaz odbył się w 
gm achu Związku N auczycielstw a Polskie- 
S° . następne zaś będa zorganizow ane w 
w ażniejszych in sty tu c jach  W arszaw y.

W ALNE ZEBRANIE METALOWCÓW 
t y j  10. odbędzie się w 8ali
R ady Związków Zawodowych ul. Nowy 

Z ebran ;e Delegatów Za­
kładów  M etalowych w  W arszaw ie, celem 
dokonania w yboru  nowc°:o Zarządu Cen­
tra lnego  Zw. Zaw. Metalowców oddz. 
W arszaw ski.

PAŃSTWOWE

UZDBOWi SKA
J e le n io g ó r s k o -

W a ł b r z y s k i e

ZNM5
DYŻURY s k k r e t a r u t u  / nms 

YV OKRESIE FERII 
W o b ff  BaJiońńfcmia dzlń!ąluo4(<i Sto  

dowlt’.a /NMS w zwiiiz/ u * feriami 
a k ą d a n : s c k r t f a a la t  ś rc i is w is k a
c z y n n y  bęclrlc  przt-r  m ies ią ce  i f ln lc  i 
ty lk o  w e w tork i i piątki, o j  g.RU, i0  i 
cio 15:

I i i lo t i iu ic je  o  w j ż s z y th  u e z tto ln e h  j

CIEPL IC E ŚLĄSK IE  

u stóp  K arkonoszy , 347 m n p. m.  

(Z E R N IA W A  -  ZDRÓJ: 

w górach  Izersk ich , 500 m n. p. m. 

SOLI CE —  ZDRÓJ: 

w  górach  W ałb rzysk ich : 410 m n. 
p.. ni.

Ś W IE R A D Ó W  ZDRÓJ;
(daw niej W ien iec). W  lesistych  Gó­
rach Izersk ich , 530 m n. p. ni.

PA Ń S T W OWE 
U 2 JD fi 0 W | J X A
OOt NOtl  A JKII

W skazania lecznicze.
R e n m a ly z m , a r t re ly z m , s ta n y  

p ou razow e, ch orob y  k ob iece,

R eum atyzm , ch orob y  krw i, ch o ­
roby kob iece.

N ieżyty  górn ych  dróg od d ech o ­
w ych , sc h orzen ia  nerek i dróg  

m o czow ych .

R eum atyzm , artretyzm  sia n y  
w yczerp an ia , ch orob y  k ob ie­

ce.

„ODKO U KOW ANIU”
h a k  s z a l k o  w *  k u :j

Budowa tunelu  linii średnicow ej na 
, skrzyżow aniu ul. M arszałkow skiej z Al. 
, Sokorskiego, vyk o n v v /an a  przez 8PB  
1 zbliża sl« ku końcowi.

W  s ie r p n iu  b r .  z o s tan ie  n a  ty m  odcin- 
ku u lic  p rz y w ró c o n y  ru c h  n o rm a ln y .

r . , , r " A(: k — OB. RADNI!
Posiedzenie P len arae  Dzielnicowej Rn- 

av  N arodow ej W -wa-Zachód odbędzie się 
37 bm o godz, 10,3!) w sali R ady, ul. 
Bema 70,

Posiedzenie P lenarne  Dzieln. F.adv N a­
rodow ej W-wn P ołudnie, odbędzie ri«  30

i J . J  w 3* 'i Min. Aprowizacji,ul. Choeim ską 28.
NOWY H O TEL TURYSTYCZNY

i  lipca rb. uruchom iony bedzię nowy 
Ó T yatycany w Y /arszaw ie P. B. P. 

„O rb is p rzy  ul. Chm ielnej 47.
PR ZESZK O LEN IE l o t n i c z e

N a ‘Podstaw ie porozum ienia dyrekcji 
Akadem ii W. F. z Aeroklubem  R. P ., 20 
s tuden tów  Akadem ii w  sie rpn iu  r  b 

lau ‘ia  s^ cJ9,b3-m kursie  w yszko­
lenie szybowcowe. S tudenci, k tó rzy  przej 
dą w ysa.tijenie , b ę d j m ogli pracow ać ja-
^ w odow ych°ray W i'Zlt“iach 1

WYSTAWA „PRZEM Y ŚL 7iVEM 
ODZYSKANYCH”  OTW ARTA DO

TO t S  ̂ 10 LIPCA  RB.
Wobec dużej frekw encji zwiedzających 

I K om itet O rganizacyjny W ystaw y ,P rze- 
m yst Ziem O dzyskanych” zdecydował 
przedłużyć czas trw an ia  W ystaw y do 10

R yczałty  pensjonatow e od z.ł 500—55# dziennie i d!a Świata F racy  od *ł. 400— 
450 dziennie. PR O SPEK TY  W  „O R B ISIE ”

OsiągtM ęcie w ciągu  roku d z ia ła ln o  
soi l ic z b y . 239 czyn n ych  sk lep ów  jest 
n iew ą tp liw ie  dużym  su k cesem  C entrali 
H andlu  D eta liczn eg o  Zw. W ięźn iów  Po  
lity czn y ch . P onad  250 m ilion ów  zł. m ie 
sięczm ego obrotu w yk azu ją  d z iś  te s k le ­
py, p row ad ząc g łów n ie  sp rzed a ż  arty ­
k u łów  w łó k ien n iczy ch  i obuw ia . Zysk  z 
łdoh id z ie  na ce le  sp o łec zn e  Zw iązku, 
gd yż pa Aft w o n ie jest w sta n ie  zape- 
wntć od p ow ied n iej o p iek i w szystk im  
ofiarom  w alk  z okupantem .

N ieza leżn ie  od teg o  s ie c  C D H  s p e l-  
n.a w a ż c ą  ro lę  czyn n ik a  regu lu jącego  
ceny, zw ła szcza  w m ałych  m iejscow o­
ściach . R ep rezen tu jąc handel u sp o łe c z ­
n ion y  w  se k to rze  pryw atnym , sk lep y  
C D H  poncc-zą w sze lk ie  św iad czen ia  i 
p od atk i na rzecz  państw a. O sta tn io  
C D H  p rzy stą p iły  d o  stw orzen ia  w ła ­
sn ych  źró d eł zaop atrzen ia . M, in. uru­
chom iono fabrykę czek o la d y  w e W ro­
cław iu , d u że  w a rszta ty  sz ew sk ie  i 
sz w a ln ie  w B ia łym stok u  i na Ś ląsku .

Jak  d o tych szas sk le p y  C D H  ogar­
n iają  sw ą d z ia ła ln o śc ią  g łów n ie  Z'e- 

%ifę O d zy ,! nę, Ś ląsk  i Ptfznańskie. Na 
doży jednak  przyp u szczać, że  w y g o ­
sp od arow aw szy  od p ow ied n ią  ilo ść  ka- 
p ’ta low , C entrala sk lep ó w  za in teresu je  
s ię  także b liżej W arszaw ą, która jeśli 
ch od zi o liczb ę cz łon k ów  Zw. W ięź ­
n iów  P o lity czn y ch  jest jednym  z s i l ­
n ie jszy ch  kół.

M ają zaś z  czym  C D H  w ystą p ić  na 
rynku w  s to lic y . W sp an ia łe  b u ty  sk ó ­
rzane, ja k ie  dem onstrow ano na w czo

rajszej kon feren cji praco w e j (za 9 000 
z ł.)  z n s la z ly h y  tu n iew ą tp liw ie  n ab yw ­
ców , taut sam o, jak  c ieszy ła b y  się. tu ­
taj w z ię ło ic ią  tania b ielizn a  czy  kem - 
b m ezon y  robocze, sz y te  w  w arsztatach  
CDH.

C ztery sk le p y  na sto li zę to  trochę  
za m ało, tym bardziej, że  lu d n ość  W ar­
sza w y  w  w a lce  z okupantem  ctracfJa 
c a ły  m ajątek  i za s łu g u je  ną p o św ięc e­
nie jej w ięk szej u w agi. ( R z )

ZEBRANIE LEKARZY 
W SPRAWIE PODATKÓW

Izba L ek arsk a  w W arszaw ie (ul. K o­
szykowa 37) zaw iadam ia lekarzy, że dnia 
27 bm.. w piątek , odbędzie się w Izbie 
L ekarsk ie j o godz. 19 zebranie ogólne w 
spraw ie podatków .

Z G U B IO N O  T E C ZK Ę SK Ó R Z A N Ą ,

b rązow ą w tram w aju N r 11 dn . 24.VI. 
W  teczce  zn a jd o w a ły  s ię  p rzek azy  
p ocztow e i k w itariusz, U czc iw ego  zn a ­
la zcę  uprasza s ię  o zw rot p rzek azów

iOSPlOARCZE
A m e r y k a ń s k i  D e p a r ta m e n t  H a n d lu  

o g ło s i ł  oceną b ilansu p ła tn ic z e g o  S i a ­
n ów  Z je d n o c zo n y c h  na rok  b e i ą c y .  
J a k  w ia d o m o  bilans p ła tn i c z y  ooej-  
m u je  ca łość  r o z ra c h u n k ó w  p ie n ię żn y c h
1 k r e d y to w y c h  d an ego  k ra ju  z re s z tą  
świata , ,  w y n ik ł y c h  z  handlu ,  lo k a t  p i e ­
n iężnych ,  o p e r a c / i  k r e d y t o w y c h  oraz  
św ia d c ze ń  us łu gow ych .

O gólna  su m a  bilańsu, p o  obu s tro ­
nach ( c z y n n e j  i b ie r n e j ) ,  p r z e k r o c z y  
w e d łu g  p r z e w i d y w a ń  obecn ych  16 m i ­
l i a r d ó w  d o la ró w .  G łó w n ą  p o z y c j ę  p r z y  
c h o d ó w  s ta n o w i  e k s p o r t ,  o k r e ś la n y  su ­
mą 12 m i l ia r d ó w  d o la ró w .  Im p o r t  d o  
S ta n ó w  w y r a z i  s i ę  sum ą o p o ło w ę  
nin ie jszą  —  6,5 m il ia rd a  do la ró w .

K r e d y t y ,  k ió re  w  rb. u d z ie lą  S ta n y  
Z /e d n o c zo n e  innym  k ra jo m  ocenia  się  
na sum ę 3,5 m il ia rd a  d o la ro w .  A k c ją  
p o m o c y  k ra jo m  z n i s z c z o n y n  poch łon ie
2 m il ia rd y .

J a k  w y n ik a  z p o ró w n a n ia  z r. ub. 
e k s p o r t  a m e r y k a ń s k i  w z r ó s ł  b a rd z o  
p o w a ż n ie ,  im p o r t  —  nieznacznie .  O z n a ­
c z a  to  d a l s z y  w z r o s t  za d łu ż e n ia  r e s z ty  
ś w ia ta  w o b e c  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h .

R E M O N T  N O W E J S T O C Z N I  
W  S Z C Z E C IN IE

Z je d n o c z e n ie  S to c z n i P o ls k ':h  w  
S z c z e c in ie  p r z y s tą p iło  w  b ie ż . m  e -

zcę  u p ra sz a  s ię  o z .v .o i  p rz e k a z ó w  s lą c u  d o  r e m o n tu  s to c z n j  C :lra . i e d -  
k w darnrsza (m e za a lez icm c  których  n ej z n a jw ię k  h  w  P o lg , e  £  

8ipoiWodu)« u tratę po«saay). Adre»s: A !. c zn ia  ta  p rzed  w o jn ą  z a tr u d n ia ła  o -
J ero zo lim sk ie  121, B iuro  O głoszeń , I p.j k o ło  14 ty s ię c v  p r a c o w n ik ó w . W  o !  
'̂ sss^tm m m assm m m sam m uam usnaK Km BM i k r e s ie  od  c z e r w c a  d o  s ie r p n ia  b r.

n $ 7 r  ‘l l  A n i f l  s u r  O d rem o n to w a n y  b ęd z ie  b u d y n e k  ad  
U i l Ł U a Ł k t ś i H  H i l d  U r i Ł  m in is tr ą c y jn y , d u ży  m a c  -yn  o 4 

i k o n d y g n a c ja c h  i b u d y n e k  o b r ó b k i
itym ację m e c h a m c z n e j .IiN IEW A żN IA M  skradzioną legi 

służbow ą P P S  \ Zw. Zaw. Pracow ników  
Skarbow ych Bojakow aka M arta. Z B IÓ R K A  Z Ł O M U  Ż E L A Z A

N a  te r e n ie  P o ls k i ze b r a n o  .w

UW AG A!
P an , k tó ry  om yłkowo zabra) 24 czerwca z 
b aru  „P o d  kon ikam i” G rójecka 1  tecak? z 
planam i i obliczenia nie przedstaw ia jącą  
żadnej w artości dla niego proszony je s t 
o zw rot za nagrodą G.00Ó do baru . żadne 
k rok i policyjne nie poczynione. U w alam  
to  za omyłkę.

C entralny  Urzod P lanow an ia  p rzyjm ie n a ' ZCD...V10 w
sta le  2-ch w ykw alifikow anych te le te c h n i- , W p ie r w s z y m  k w a r t a l e  rb, 3 530 to n  
ków do konserw acji cen tra li au to m aty cz -’ z ło m u  ż e la z a  i 235 to n  z ło m u  r -  nli 
nej. P odan ia  w raz z życiorysem  należy ; . u .
sk ładać osobiście w C entralnym  U rzęd z ie , KOi°l*Owycri. P r z e w id y w a n e  jc  t  z e -  
P lanow ania w- W ydziale Budżetowo - Go- b r a n ie  w  rb. o k o ło  12 tv s  to n  7 \n 
spodarccym . W arśząw a, ul. Senacka 3 w 
pokoju  N r. 7 w godz. pom iędzy 8 — 10 n u ‘

8768

UNIEW AŻNI A51 zgubiony 
jow y, Kozłowski S tanisław

Dowód Kole-
8794

UNIEWAŻNIAM legitym ację p a rty jn a  
P P R  }I»ra t F ranciszek . 8794

UNIEWAŻNIAM zgubiona 
s trac ji RKU. W arszaw a — 
kiewicz Tadeusz.

K artę
P raga ,

R eje-
S tan-

8791

S T O S U N K I G O S P O D A T C Z E
P O L S K O  -  C Z E C H O S Ł O W A C K IE  

P r a sa  a n g ię lsk a  podaje, ż e  rządy 
P o ls k i i C z e c h o s ło w a c ji o p r a c o w u ­
ją  n o w ą  fo r m ę  współpracy przemy­
s ło w e j . P la n u ją  o n e  s tw o r z e n ie  
w s p ó ln y c h  przedsięwzięć tech.n'cz-

  n y ch . k tó r e  n ie  są  e k o n o m ic z n e  d a
MASZYNY BIUKOWK, teodo lity , fo toa-l P ° ie|iy ń czeg o  k r a j u .  P r z e w  J u j e
p ara ty , m ikroskopy. K upno — Sprzedaż, j s ię  zbud ow an ie w s p ó ln e '  o p - - ; . , i y -
w laane w arsz ta ty  napraw y, M arian P u j - | s }u  łożysk  k u lk o w v c h  n-Y-n
dak, obecnie M arszałkow ska 118, W ar- n u iK o w y c n  c  a z a .p o k O -

^zaw g. 7 9 9 8 ' j e m a  potrzeb obu k ra jo w i.

TAPUZ4NY, am erykanki, fotele, m a le ra - : C Y N K  D I,A  m r a n s t  c TO. -  
ce, tanio, solidnie, w ykonuje w szelk ie, C ^ Ł Ł H U S Ł G IY .*  r » I
roboty Spółdzielnia P racy  Tapicerów  De-1 W  r a n t a c h  n i t l e i  u r n ' - - ,  '1 r - M  
koratorów , Zgoda 4, N ow ogrodzka 23. j „  . , ^  u n  „ y  p

7961 j c z e c h o s ło w a c k ie j  z a w a r ł śm y
' t r a k t  n a  e k s p o r t  lu  cy  '

k o n
7.50

o ora z  c . ’;uUNIEWAŻNIAM skradzione d o k u m en ty : i C y n k u  e l e k t r o i i t y c  ,,
K enkart* , leg itym acja pracy  i leg itym a-j , u r n „ „ .  “ j  , ' ‘
c ja  iin iery talna na  nazw isko Zofia Czere-] = a ‘4 - z n ą  su n .ę  o k o .o  400

8788 powieź. • tys. dolarów.

O K N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
Ogłoszenia drobne; osobiste, poszukiw ania rodzin, zguby po zł 20 za wyraz. H andlow e po zł 28 za wy- 

— uw anie pracy po zl 10 za wyraz. W tekście red ak cy j  J -  -• — - —raz. Poszukiw anie pracy po 
zt 110; powyżej 200 mm zl

, ....... .................... ----------------,,jnvin  do 100 mm zl 90: od 101 -  200 min
1.10 za 1 mm szerokość jednej szpalty . Za tekstem  do 100 mm zł 60, odzt 110; powyżej zoo min zi j.:u za i mm szeroKoac icanej szpalty . Za tekstem  do 100 mm zt 60 od

101 — 200 mm zl 75: powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość ładnej szpalty  Nekrologi do 50'm m  
zl 60; 51 — 100 nim zł 75; 101 — 150 mm zl 90; powyżej 150 mm zl 120 za 1 mm szerokość jedne! szpalty 
Za niedziele i św ięta dolicza się 30 proc. Za 'term inow y d ruk  ogłoszeń A dm in istracja  nie odpow iada ‘

R E n  A G U J E K O  VI I I  E T V—31903

OGŁOSZENIA P R Z Y JM U JĄ : Contr Biuro Ogt I Reki. 8p Wvd. „W iedza” Oddział w Warszawie  Al Jor ..„ .i i„  . , . . .  ,
oraz je go  Agentury miejsk ie:  Al Jer.wuiimskie  18 -  „Im pet” , Kolektura; Marszałkowska I —* 1. i . (.an , !  M ,, 'I w szystkie oddziały Sd W vdawn. ..W edzn” w p„icee- p„i=p„ a o ,   . , n ..„ e u  z p * • .tI w szystkie oddziały Sp W ydawn. „W iedza 
rac.kiego 11 oraz w szystkie oddziały P .A .P Polsce: Polska Agom.in Prasow a — Biuro Ogłoszeń 

Polsce: Biuro Ogłoszeń „C zyteln ik" -  C en trala  u;.
Marszałkowska 3-5 Poznańska "38. T irg ó w a ‘« 7 ..Woińość",.'''war«»wa'.’ "lytaVTzalkowske 95 ^ S n ^ A gern ii v l l l t ' a J ? 'Rllir/N MdIdożdĄ TAnfil  Piol ro o o b  Ulnne-on,* ATT Al Cń S.. ore €1«. n_ n  J „  1 ‘ _ *9 ̂  .1 • A “ JBiuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek. W arszawa. W spólna 50.’ tei. 85,̂  26; Spółdzielni 
Targow a 59 Pracy KolporU*u .CsAprejifc.

i* t ul
• ul i

\ o Ki*

'a k ta d e in  S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „W IE D Z A ", D ru k . S p ó łd z ie ln i n ic z e j „V\ l E l l / A ” -  „R  ho tiiil. m I.



„ROBOTNIK" Mr,

Na wskroś polskie miasto Felieton filmowy  v

Serenada w dolinie słońca
W rocław po duióch latach

jiuż tylko domy, zniszczoną działania­
mi wojennymi. A le remont w łych pio­
nierskich czasach przeprowadzano za 
grosze —  m ateriał leżał pod ręką, a 
pracowali Niemcy, wówczas taa ia  i b ar 
dzo liczna siła robocza. Dziś zresztą 
rem ontuje się tutaj wciąż dalej; choć 
bez porównania drożej j z większymi 
trudnościam i, stw arzając przem iłe, je-

zwłaszcza lwowian, a mieszkańców 
Polski C entralnej, którzy tu  również 
napłynęli d la  poprawienia sofcie bytu. 
„W rocław to nie Lwów" —  pow tarza­
ją lwowianie. A  gdy się którego, z mich 
zapyta o ulicę, kierunek drogi czy 
tramwaj, odpow iadają ziwyklc: nie
wiem, ja nie tutejszy.

Nad W rocławiem unosi się jeszcze

F r a g m e n t  p a r t a l u  k a t e d r y  w e o e ł i e -  
s,w .ej

„  Wroclaw, w czerwcu.
Byłam tu przez dwoma laty, w parę  

miesięcy po zakończeniu działań wojen 
nych. Z tamtego pobytu zostało w o- 
czash i pamięci miasto ruin i zgliszcz, 
miasto pełne Niemców, z nieśmiałymi 
zaczątkam i życia polskiego, życia w 
ogóle po huraganie zniszczenia, który 
nad n:m przeszedł. W pięknie Jeleniej 

p -óry  szukałem  wówczas pokrzepienia 
po tragicznym obrazie stolicy dolno­
śląskiej.

Tym razem nie zatrzymuję się w 
śródmieściu, wciąż jeszcze smutnym i 
rtie dość żywym z powodu żółwiego 
tem pa odbudowy, w śródmieściu, gdzie 
pośród strzaskanych zwalisk i wypalo­
nych ścian tu i ówdzie tylko zachowały 
się dostojne fragmenty przeszłości z 
kilku gotyckimi kościołami na czele. 
Tym razem  pisać będę o innym, mało j 
w Polsce centralnej znanym W rccła- j 
win.' PŁ-ać będę nie o spalonych uli," 
each i wspaniałej fabryce wagonów, j 
ale o pięknych osiedlach i ludziach, i...
0 rzece Odrze.

Przedmieście Wrocławia
Zamieszkałam w willi, w której mie­

ści się świetlica pracowników „Żeglu­
gi Polskiej na Odrze", urządzona s ta ­
rannie i ze smeikiem Z moj ego okna wi- j 
dzę obszary zieleni, pachnącej kwitnie- , 
niera, szumiącej wiatrem, rozśpiewanej 
ptakam i — wielkie obszary parków, 
gdzie w wilgotnym cieniu etarodrzawla 
pełzną po staw kach białe nenufary, 
gdzie można błąkać się godzinami po 
ścieżkach i polanach, pełnych pozio­
mek i rododendronów i sądzić, ż« się 
jest na wsi bardzo daleko od miasta, 
gdyby nie chyży turkot kremowych 
tramwajów w pobliżu, gdyby nie bloki 
domków na okraw ach lasu i czuby wil­
li, przebłysku; ące wśród bukietów 
drzew.

Tak wygląda Sępolno jedna z wielu 
rozległych dzielnic przedmiejskich, o- 
kalających W rocław z trzech stron. 
Kiedy trerr," «j pozostawia za sobą spa­
lone śródmieście, kiedy opuszcza mo­
notonne linie ulic, mniej lub więcej 
zniszczonych, odrapanych i brzydkich j
1 wpada w drzewiaste aleje, ped kopu- j 
łę lip, przybysz otwiera oczy ze zdu­
mienia, tak nagłe i niespodziewane jes-t 
to przejście.

Mieszkali tutaj, w tych dziełnicah 
bogaci kupcy, bankierzy, dyrektorzy i 
urzędnicy niemieccy Dziś objęli te do­
my i wille w posiadanie Polacy z ca­
łej- Polski, z przewagą ludzi ze wscho­
du. Objęli je w posiadan'e przede 
wszystkim ludzie pracy; przepełni-ne 
tram w aje w godzinach rannych i po­
południowych świadczą o tym dowod­
nie. O bieli jfe, pozbawione nieraz urzą­
dzenia, ci, co przybyli później, zasłali

dyne w swoim rodzaju  osiedla, w k tó­
rych wypoczywa się cudow ne po mę­
czących odległościach miasta.

Jeszcze lat parę, a te  wszystkie-wiS- 
le i domy, dziś częściowo zburzone, 
odbudują i zaludnią Polacy. Po-w pły­
wie lat dalszych będą 6ią tu taj czuli, 
jak u siebie w domu. A to  j**t n a j­
ważniejsze. Bo na  razie nie wszyscy 
mieszkańcy W rocławia tak  się tułaj 
czują. Można by rzec, że biegnie wy­
raźna linia podziału między samopo­
czuciem repatriantów  ze wschodu, 
wciąż atmosfera „mietutejszości", nie-

Jeszcze o Niemcach
W zw iązku  z  fe lie tonem  „Kto 

m iał rację?' dostałem  sporo listów.
,fJak m ożna staw iać tak ie  pyta ­

nie — pisze pan  W. R. z Płocica. — 
Przecież zupełnie jasne, że ty p y  w  
rodzaju tego studenta  pow inny być 
napiętnowane. Jakako lw iek  pobła­
żliwość dla N iem ców  obraża pamięć 
m ilionów  ofiar, zam ordow anych w  
więzieniach  i obozach".

Tego sam ego zdania je s t Iow. 
M arzec z  W arszaw y. P rzytoczyw szy  
podobny w ypadek zby t uprzejm ego  
trak tow ania  N iem ca, stw ierdza:

„Nie bądźm y litościw i dla sw ych  
m orderców, bo m ogą zby t szybko  
dojść do fo rm y . Trzeba pamiętać, 
że wróg był, je s t i będzie w rogiem ".

R ów nież dla p. M. W iślickiego z 
Radomia, M arii S. z  Gdyni i Jana  
Kieł. z Grodziska, spraw a ustosun­
kow ania  się do N iem ców  nie na ­
stręcza żadnej wątpliwości. Jeden  
s tych C zyte ln ików  tw ierdzi naw et, 
że „każdego szkopa pówinno się po­
woli zabijać, ta k  ja k  oni z nam i ro­
bili".

Są jednak i inne listy.
Oto ,.(Nauczyciel" z  W arszaw y p i­

sze m. in.:
„Czyż m a m y  naśladować zoologi­

czny nacjonalizm  ś rasizm  niemiec­
k i ? Czy bezprzykładne dwie k lęsk i 
Niem iec, k tó re  w łaśnie ów nacjona­
lizm  spowodował, nie pow inny być 
dla nas ostrzeżeniem ?"

Jeszcze w yraźn ie j precyzuje ten  
pogltyd tow. J. M. z Torunia:

„Socjalizm  nie walczy z ludźmi. 
P rym ityw na  chęć odw etu i znęcania  
się nad pokonanym , nie przynoszą  
św ia tu  nic dobrego. M ożna tępić 
pozostałości h itleryzm u, ale okazy­
wanie pogardy każdem u N iem cow i 
je s t na dłuższą m etę społecznie i 
politycznie szkodliw e. C zynnik em o­
cjonalny powinien ustąpić rozum o  
w em u".

U nas tak  zaw sze: dwóch Pola­
ków  — dwa zdania. To, co dla jed­
nego białe, dla innego je st czarne.

Więc znow u nic nie iciem . W yda­
je  m i się jednak, że sam  fa k t  za ­
istnienia te j dyskusji mówi ju ż  w ie­
le. Przed d corra- la ty  dyskusja  ta ­
ka  nie byłaby w ogóle możliwa.

A. TOM

zahaczają ustawicznie o  spraw y realne.
T eatr wrocławski, skupiaj ący co 

dnia przeszło 1000 widzów w siwej 
wielkiej sali, należy do tych niewielu 
ośrodków' na Dolnym Śląsku, k tóre już 
teraz, dzisiaj, w epoce przejściowej i 
płynnej, nie czekając na ostateczny 
wygląd i ułożenie się spraw, spełniają 
rolę równie doniosłą, jak odbudowane 
z gruzów fabryki i w arsztaty pracy. 
T eatr w rocław ski buduje tutaj i  u irw a 
la, niby twierdzę, na lotnych piaskach 
bytowania, nie umocnionych jeszcze 
korzeniami pokoleń, wiecznie — żywe, 
kształtu jące dusz-ę człowieka j. narodu 
słowo .polskie.

G dybym  chciał być bardzo złośliwy, 
napisałbym, źe jest to am erykański 
konkurent „najgorszego filmu sezonu", 
jakim  był, niewątpliwie, „Rywal Jego 
K rólew skiej Mości". Film  am erykański 
ma 'naturalnie pewną w yższość: zabaw­
ny początek scenariusza i  dobrą w y­
stawą na końcu. Reszta to absolutne 
zero.

Gwiazda łyżw iarska Sonia Henie nie 
ma pojęcia o grze filmowej, porusza 
się — wszędzie poza lodem  — nieu­
m iejętnie, a to, że uśmiecha się bez­
trosko w czasie najtrudniejszych zjaz­
dów narciarskich należy zapisać wca­
le nie na konto odwagi.

zadomowienia 6ię, niezapuszczenia ko­
rzeni w podglebie. A czy jest w tym 
coś dziwnego, coś niepokojącego?... 
Roślina, przeszczepiona na inny grunt 
choruje, nieraz długo i ciężko. Czło­
wiek, przeniesiony w obcy terenów ob­
ce śrcdowicko, nie od razu asym -łujz 
się duchowo i fizycznie, choruje rów­
nież, chociaż inaczej. Tych 200.000 Po­
laków, żyjących obecnie we W rocła­
wiu nowym życiem na wkroś polskiego 
miasta, umiejscowionych było do nie­
dawna w innej glebie i od pokoleń w 
nią wrośniętych. Olbrzymi wstrząs woj­
ny wyrwał tych ludzi, nagle z rodzinnej 
ziemi, historyczny, mus pchnął ich na 
ziemię obcą i nieznaną, mimo że po,l- 
shą przed wiekami. Nie sposób żądać, 
aby wyobcowani ze swego gruntu i 
krajobrazu, ze swego środowiska j d o ­
mu, wrośli od razu w nowe kręgi by- 

j tc-.va.nia, i aby te  k r e d  gP.diko, bez 
I failowań i wirów ugładrrły  ei ? ; lSJ,ar- 
; mouizowady ze sobą. Zwłaszcza, źe na- 
I r ły n ę li tu taj —  o czym ani przez chwi­

lę zapomnieć nie wolno — ludzie ze 
wzzywtkśKh stron Polski, napłynął tu 
element najróżnorodniejszy, nie tylko 
w społecznym, ale również w' geogra­
ficznym przekroju, zlanie wiec tych 
peszesegó.lnych części musi trwać czas 
dłuższy. Kto wie, może dopiero naetęp 

I ne .pokolerię. młodzież, k tóra uczy się 
I w polskim W rocławiu na polskich u- 
I czeVmch, dzieci, które dżiiś rosną w 
I połskich szkołach, będą tymi. dla któ- 
i rych pojecie „ojczyzna, dom rodzinny ’
, z tym miastem najściślej łączyć stę 
j bedzie.

; W teatrze irroclairskim
j Kiedy wieczorem siodzę na prżepeł- 

rńpnęj widowni wielkiego teatru w ro­
cławskiego, ogarnia mnie wzruszenie. 
Z* chwilę rozebrzmią tony muzyki 
M ęrdęłżohan, otw ierając piękne wido­
wisko. Państwowy T eatr Po-lsftj we 
W rocławiu — w irokii 1945 „Grosses 
O oem haus d e r S tzdt Breslau** — wy­
stawia w ryku 1947 w ramach ogólno­
polskiego konkursu szekspirowskiego 
„Sen rooy  letniej". Proszę Czytelni­
ków. aby r ;e tylko oozam,j przebiegli, 
ale by wniknęli m yślą i sercem w to, 
co w poprzednim zdaniu namisąłam. 
Zrozumieją może Wówczas do głębi, I 
tak jak ja pojąłem w tej chwili, że ten 
czas przejściowy, czas trudności, spo­
rów i tarć, cz^s niedokonanej jeszcze 
asym ilacji w tutei*zośoi, nie gra roli 
w skali dziejowych przemian, w skali 
wędrówki narodu, który olbrzymią falą 
przepłynął ze wschodu na zachód, z 
dawnego łożyska w nowe. Role gra 
fakt zasadniczy, Źe tu jesteśmy. Że to 
jest nasze.

Ale czas kończyć te rozważania. Bo 
teraz zaczyna się rozwijać przed nami 

* wielopłaszczyznowa feeria ,.Snu nocy 
| letniej", zaczyna się w naszych oczach 
i prząść cudowny świąt u łudy i piękna.
| i w naszych usza-h wzbiera i dz-woui 
1 skryst-jTzcwąna, najczystsza poezia.
| Zanim się so ostrz et? my, zejhvpnotyzo- 
I w ari czarem słów, obrazów, ruchu i 
: f-.ipłzsojsgorfi świateł, prześlizgujemy 
' v ę  z. rzeczywistości w imaiy wymiar, w 

baśniowy obszar półsnu i pćłiawy. w 
którym zdarzenia j rzeczy niemożliwe

Pięściarze „Batovany
przegrali uj Ł odzi 7;9

a

Czechosłowacka drużyna pięściar­
ska „Batovany", która w ubiegłym 
tygodniu rozegrała w Warszawie mecz 
z „Budowlanymi" zakończony wyni­
kiem remisowym. 7:7. przybyła do Ło­
dzi, gdzie rozegrała, również towarzy­
skie spotkanie z miejscowym „Zry­
wem", przegrywając 7:9. Z drużyny 
„Batovanego" na wysokości zadania 
stanęli tylko trzej zawodnicy podob­
nie zresztą jak w Warszawie, a mia­
nowicie: Zahara w wadze koguciej,

W kilku zdaniach
FINAŁY MISTRZOSTW POLSKI W 

SZCZYPIORNIAKU. W dniach 27 do 
*29 b. m. poznański Okręgowy Zwią­
zek Piłki Ręcznej, organizuje' na boi­
sku W arty w Poznaniu finałowe roz­
grywki o mistrzostwo Polski w szczy- 
piorniaku męskim. Do walki staną 
AKS (Chorzów), „Pogoń" (Katowice), 
KKS (Poznań) i „W arta" (Poznań).

GDANSK — MAZURY 3 :2  {1:0). W 
Olsztynie odbył się mecz piłkarski w 
ramach rozgrywek o puchar Ziem 
Odzyskanych między reprezentacją 
Gdańska i okręgu mazurskiego. Zwy­
ciężył Gdańsk w stosunku 3:2.

PIŁKARZE CZESCY PRZEGRALI 
W JELENIEJ GÓRZE. W ramach 
święta klubowego OMTUR w Jeleniej 
Górze, drużyrta gospodarzy pokonała 
cżeską drużynę piłkarską SK Hostyn- 
ne 4:2 '1:21. * : '  *

PIĘŚCIARZE „ZRYWU" JADĄ PO 
BERLINA. Na międzyałiancki turniej 
pięściarski w Berlinie, wyjeżdżają z 
łódzkiego „Zrywu" Gomulak, Czar­
necki. Woźniakiewicz, Pietrasik i Ta- 
borek.

Warta mistrzem Poznania w pły­
waniu. W zawodach pływackich o m : 
• trzostwo okręgu poznańskiego pierw 
sze miejsce zajęła W arta (786 punk 
tów), drugie RKS San (591 punktów) 
trzecie HCP (243 p.).

F lo w irfk i AZS W arszawa zdobył,'
uiłstrzustwo łpolskl*. W Katowicach 
odbyły się szermiercze mistrzostwa 
Polski we florecie pań z udziałem 
drużyn: warszawskiej* katowickiej i 
krakowskiej. Tytuł mistrza Polski na 
rok 1347 zdobyły flnrem fki AZS War 
szawa w składzie: Szreiderowa, Serin 1 
i Nawrocka.

No wy rekom SewrlukóweL Znana 
miotaczka, rekord Ustka ZSRR Tatiana 
Sewriukowa, na zawodach w Rydze 
uzyskała w pchńĘcfu kulą 14,46, któ­
ry to wynik jest lepszy od rekordu 
światowego.

Jugosławia — Rumunia 3:1. W ra 
mach rozgrywek o puchar państw 
bałkańskich. Jugosławia pokonała w 
piłce nożnej Rumunię w stosunku 
3:1.

] Strba w wadze piórkowej i Torma 
| w średniej. ‘Pozostali zawodnicy re- 
i prezentowali niski poziom.

Wyniki techniczne: w wadze mu­
szej Gomulak „Zryw" wygrał na pun­
kty z Scheerem, w koguciej Czarnec­
ki uległ w drugiej runtlzie przez tech­
niczne k. o. Zaharze, w piórkowej 
Woźniakiewicz wypunktował Strbę, w 
lekkiej Krawczyk przegrał wysoko 
na punkty z Vulganem, w pólśredniej 
Pietrasik zremisował z Michalikiem, w 
średniej Taborck uległ wysoko na 
punkty Tormie, w półciężkiej Urzędo- 
wicz wygrał niezasłużenie z Balazem 
i w ciężkiej Jaskóła wypunktował 
Kurnavę. Sędziował w ringu kpt. Ne- 
uding.

P otrafi tego dokonać technika apie- 
rykańska, łącząca um iejętnie defilują­
cy przed ekranem plener z nieszczęsną 
gw iazdą/w dzięczn ie  pochyloną w ate­
lier.

Najsm utniejsze jest może to, ie  ko­
m edyjka  zaczyna się stosunkowo mo­
żliw ie i w ydaje się, że —  nie szukając  
innych wrażeń — będzie rłę można 
przynajm niej dobrze zabawić. Niestety, 
znacznie przed połową filmu scenarzy­
sta wyraźnie zgubił w ątek t nie wie­
dział co zrobić z bohaterami film u. 
W plótł więc dwa taneczne numery 
m urzyńskie (w ięcej niż doskonałe), 
zja zdy  na śniegu i wreszcie rewię, k tó ­
ra sonda na nieprzygotowanego akcją  
filmu widza, już po happy-endzie.

N ależy też żałować, że bogata w y­
twórnia „2oth. Century Fox“ nie zaan­
gażowała do tego filmu żadnego reży­
sera. gdyż to, co spreparował ł ł .  B ru­
ce Humberstone ( wymieniony w napi­
sach film u), w ogóle n’e m rże być na­
zwane reżyserią.

Rezultat? Murowana kasa...

LEON BUKOWIECKI

M U G R O D A !
SHiOO zł.

.

Spływ kajakowy
spółdzielców -  sportowców

Wczoraj rozpoczął się w Warsza­
wie na przystani S. K. S. pierwszy 

! spływ kajakowy spółdzielczych klubów 
i sportowych na dystansie 260 km na 

trasie Warszawa — Bydgoszcz. W 
spływie bierze udział kilkudziesięciu 
kajakowców z szeregu miast polskich. 
Spływowi towarzyszy udekorowany 
chorągwiami o barwach tęczowych 
statek „Mazur", który służy jako głów 
na baza zaopatrzeniowa uczestników- 
spływu.

j za wykrycie sprawców kradzieży 
: peniciliny, pochodzącej z darów  
! UNRRA, a dokonanej w  magazy­
nach Gospodarczego Zrzeszenia Sa- 

| morządu Terytorialnego w  Łodzi, 
j ul. Kopernika 67/69.

Cechy peniciliny są znane.
Wszelkie wiadomości proszę kiero­

wać Administracja Dziennika Łódz­
kiego, Łódź, Piotrkowska 96 ped „Nr. 
10814".

W ieczorn a
V  rybacka

Rybacy zakładają sieci na Wiśle o ra 
chodzie słońca

‘/TEATRY)
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  9 ):  ,
C zw artek  — godz. 18: , ,L i l ia  W enedft »
P ią te k  -  go d z. 14: ..W ilk i i ow ęe

(p rz e d s ta w ie n ie  z ak u p io n e  p rzez  ^5*?* 
O św . i K u lt, D o ro s ły c h ), godz. 1?: „ W il­
ki i ow ce” .

S o b o ta  — godz. 18: „ O re s te ja  .
N ied z ie la  — godz. 14 ,,S zk o ła  obm ow y , 

g o az  18 , .W ilk i i ow ce” .
I KATR K O /.\ lA IT O S n  CUl. M a r s k i -  

k o w s k ą ) :  godz. .18 .,„ P r z y ja d ę !  p rz y jd z ie  
w ieczo rem ” .

T E A T R  M LZ T O Z N Y -13. W . P (u l. K ró ­
lew sk a  13): Poflz godz. 19 — .,ż o łn ie rz  
k ró lo w e  i M ad a g ask a ru * ’.

T l.A TM  M A L I (MarszatKUWSkK « l l .  
godz. 18.00 „ W ie le  h a ła s u  o  n ic " .

T IśA T łi POVVS/.M u  N 1 (Z am o jsk ie g o  
2(1) godz.. 18 „ P lg u ia d c n ” .

TKA S K „ JA S K Ó Ł K A  * (M a rsz a łk o w sk a  
69). g odz  18 „ T r a s a " .

„ T E A T R  1 )1 1 ,1  I (V A K S /A W Y ”  (S tu d io  
K a ro w a  31): godz  12.30 (w  d n i pow - 
? zed n ie p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  d la  9zkox 
i in s ty tu c j i ) .  . .K ^ ia t  a m e ty s tu "  w g. b a ­
śni B G ó rsk ie j

PU A SK 1 T h A T K  Kł.VY 11 (ZysrmunToW- 
*ka 8 ): , , W arszaw a  B ie la n y "  . P o c z ą tek
?  odz. 17. 19

TK A T K  „C O M K IH A " <uł S zw ed zk a) —
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Listy  z Olsztyna (II) :
0 dobrej I złej doli Mazura

Ma bardzo ładną tw arz, ten  wy- , 
soki starzec o regu larnym  profilu. 
Siedzę obok niego na pluszow ej so ­
fie  i tak  se • gaw órzym y o m azur- 1 
sk ie] doli. W sąsiednim  pokoju ja ­
kiś kobiecy glos zaw odzi z  m azur-' 
ska  nabożną pieśń „Serdeczna M at- ] 
ko" ... Z daleka dc biega szum  jezio­
ra ,-k tóre  je st dziś w yją tkow o  wzbu­
rzenie. M ój towarzysz', s ta ry  rybak, 
G ustaw  Skupś odpoczywa po p o ło - ' 
wie. ,JB-o jego ccioc i gruz/ci i dziad- , 
kaw  is J w siskie  byli r y b a k i'.  Jak  
m u się powodzi ? Bardzo dobrze .. 
N arzekać m e może. Pracuje w św ie -\ 
tn ie  zorganizow anym  ośrodku ryba - ; 
ck im  Ligi M orskiej nad jeziorem  
Sn-.ardwy i wcale nieźle zarabia.

„Ja za m a jstra  je stem  — m ów i 
z dum ą  — u nie mocno dobrze".

Jego dom ek, w k tó rym  właśnie 
siedzim y, je s t bardzo ładny  i duży. 
A ż c z te iy  pokoje  i kuchnia. No, na­
leży się SfeupsiOWt tak ie  duże m ie­
szkanie. Toż sam ych córek m a o- 
sieni.

„Były też cz tery syn y  — tw arz  
starego zasępia się — dwa pom ar­
ły . Jeden jest v:e francuskim  plenu  
(n iew olił, drugi w  w ęgierskim . Toć 
N iem ce naszych brały do w ojska".

A ja k  było za N iem ca?
„Wiadomo, debrze nie było. Dzie­

ci chcieli m nie ze skołów  wywalać, 
bo m iałem  polskie nam e".

P ytam  go o stosunki z przyby- j 
siam i z centralnej Polski. O kazuje  j 
się, że w  jego wiosce osiedleńców  j 
nie ma, ty lko  repatrianci z wileń- 
szczyzny. Ż yją  ze sobą w  ja k  najle- j 
pszej zgodzie. „Pieknie se gadam y, j 
Wsto w  pokoju". S ta ry  Skupś od, ■ 
urodzenia m ieszka  nad Sniardw am i. 
S tary Skupś zna tu  każdy krzak  i 
każdy kam ień. W środku  jeziora  
je s t duża w yspa nazw ana wyspą  
G rarcią. N a  w yspie sam otna, dość 
w yniosła góra. Dziw i m nie nazwa. t 
Olnczego czarcia?...

„A bo to było tak"...
C ytuję dokładnie, słowo po sło- 

'r\e, ta k  ja k  m i Skupś opowiadał 
lę m azu, ską  klechdę.

„G ruzki gruzkom  (dziadko­
wie dziadkom ) pedali sprzed 
p inset la t. To śli rybak i obkoła j 
góry i zasedł ich duży stu rm  
(w icher), co sie nie m ogli po­
wrócić do dom u swygo i musie- j 
li ostać tam  na noc. N a te j 
wsyspie rosseep 1 drzewo). Buł 
bardzo gruby, co go se śc iu , 
chłopa obiąć nie mogli. A w 
tern scepciu m iał sa tan  swoje 
mis'kanie. A tech rybaków  buło 
seść. W tern scepie jam a (dziu­
p la) buła i sie w nij pokładli. 
Kiedy wiecorem sa tan  powrócił, 
to  rsysed  do rybaków , sie b a r ­
dzo dziwował. Co bacy! jak

S niardw y k o p a li, ' ale chłopa w 
swoji jam ie nie widział.. I  tedy 
sie ich pytał, cyby z jego mis- 
kania> nie pośli prec. Bo kiedy 
nie pójdą, to  im bardzo duzą 
skodę zrobi n a  niewodzie (nie­
w ó d —  duża sieć rybacka). I 
uni mówili, ze może robić co 
chce, a oni w ten stu rm  iść nie 
pódą. T ak  sa tan  im niewód roz- 
dziuznał (rozw iązał) n a  kłębki. 
Tedy psysed nazad i mówi: 

„Idźcie, obaccie, co się z nie­
wodem w asym  zrobiło". Tedy 
nosed jeden ry b ak  i nalaz cały 
niewód zwiniony i powiedział 
often. O penocy psysed sa tan  
i powiedział, ze kiedy w yjdą z 
jego m iskania, to związe nie­
wód jak  buł. I  m ówili rybacy: 
„Idź, związ. to  opuśoim tw oje 
m iskanie". Pośli do łódków, sa ­
tan  z nim i tyz i naleźli niewód 
zw iązany i prosili sa tan a  eoby 
jem  jesce pozwolił do zarenka 
ostać, coby tra f ili  do domu. S a­
tan  pozwolił, ale bardzo im 
psy mówił, coby ich więcej nie 
znoi. I  od tego casu nazw ali ry ­
bacy Carcio Góro".

N aiw ny sza tan  o dobrym  sercu! 
M azurzy są ta k  spokojni i poczci­
wi, że naw et szatana w  sivojej le ­
gendzie ubrali w  pew ną dobrodusz- 
ność.

D alej opowiada m i Skupś, że „Za 
W ilirna (W ilhelm a) pirsego. za kró ­
la, N iem ce postanńli fe s tu n ek  
(hoierdzę) na te j Córciej Góze. Ale 
późnij rozebrali, bo sie pokazało, ze 
z bzega (z brzegu), z  B rew inklu

(nazw a w si) dolatyw ała  na ty n  fe- 
stunek  arm atn ia  kula  i fe s tu n e k  naj 
nic sie zdol".

Skupś tim erdzi, że m iędzy n im , ; 
a ludnością napływ ow ą nie m a n a j­
m niejszych  antagonizm ów , ale S k u p ś , 
s ty k a  się ty lko  z  repatriantam i.W e  
wsiach natom iast, gdzie są M azurzy < 
i osiedleńcy, nie dzieje  się tak  do- j 
brze. Skrzyw dzen i straszliw ie przez 
N iem ców  przybysze z C e n tra ln e j, 
Polski, nie m ogą zgodzić się z  Ma- ’ 
żuram i, uw ażając ich właśnie za 
Niemców.

„Za N iem ca to  m y  byli Poloki— 
skarży  się Denuz F ryderyk, drw al j 
z ruczańskiego lasu  — a teras to  
m y n iby m am y być N iem ce?" B y ­
ło ty le  bolesnego w yrzu tu  w  jego 
pytaniu, że zrobiło m i się s traszli­
wie przykro.

„To m y m a m y być N iem ce?"  — • 
N ie! Po stokroć nie!

Ci ludzie, k tó rzy  przez ty le  wie-\ 
ków  ucisku zachowali ta k  stosun- ( 
Icowo czystą  polską m ow ę i polskie 
tradycje, nie m ogą być i nie są ( 
N iem cam i. Trzeba to  zrozum ieć i j 
trzeba um ieć przełam ać ich sk ry tą  \ 
nieśmiałość. j

M azur nie m oże się czuć bez Oj­
czyzny, bo M azur był i je s t Pola­
kiem . i

A tym czasem ...
We wsi W ajsuny m ieszkał Gu­

staw  Optacy, M azur, biorący udział 
w  pracach Polonii niem ieckiej, w ię­
ziony parokrotnie przez Niem ców. 
W czasie w ojny O ptacy siedział w ! 
obozić koncentracyjnym . Po wojnie  
został w ó jtem  gm iny W ajsuny. N ie­

zadowoleni z  w yboru w ójta , Mazu­
ra, przesiedleńcy ograbili go dą- 
szczętnie (dzieci pozostały ty lko  tr 
koszulkach) i zm usili do w yniesie­
nia się ze wsi. O ptacy zosta ł urzęd­
n ik iem  w  starostw ie v j  m iasteczku  
Pisz.

Bezw zględnie ludzie, k tó rzy  ogra­
bili Optacego, byli norm alnym i zło ­
dziejam i, k tó rzy  ivybrali się na M a­
zury na szaber. N ieste ty , w ypadki 
tak ie  nie są sporadyczne i ofiaram i 
ich padają zaWsze autochtoni. W e 
wsi R uczany osiedleńcy pobili M a­
zurów , w ybierających się u: niedzie­
lę do ew angelickiego kościoła. We 
wsi W ajsuny spalili trzy  m azurskie  
zagrody. M ogłabym  zacytorcać pa­
rę jeszcze takich  w ypadków . Z a­
straszeni M azurzy znoszą w szystko  
spokojnie i zacinają się coraz bar­
dziej w  sw ej n ieu fnej skrytości.

Teraz, na szczęście, sytuacja  się 
poprawia, bo m iejscow e w ładze bar 
dzo ostro ingerują  w  w ypadkach  
gw ałtów  popełnianych na autochto­
nach. N ieste ty  jednał: ingerencja  
po fakcie  nie na w iele się zda. 
Trzeba ciągle i na każdym  kroku  
tłum aczyć przybyszom  z C entralnej 
Polski, k im  byli i są M azurzy. Ci, 
k tó rzy  nie czują się Polakami, na 
pierw sze pytanie o narodowość, r d- 
powiadają „ jestem  N iem cem " i 
tych się w  nc.., b liższym  czasie tuy- 
siedli. Pozostah jednak  — to Polacy 
i w szelkie an tagonizm y dzielnicowe 
wprow adzają ty lko  n iepotrzebny  
fe rm en t i zam ieszanie w  tym, tak  
bardzo cierpiącym  i zn iszczonym  
kra ju . K rystyna  Dąbrowska.
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